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rządu 


tańczy sejm, w obawie o własną skórę. 


i; Rządowy projekt zmiany Konstytucji odesłano do komisji. — 
Swietne przemówienie posła Grynbauma było rzęsiście oklaskiwane. 


(Specjalna służba parlamentarna „Wiadomości Codziennych*). 


Wrażenia. 


Tak jak w dniu onęgdajszym, na ;posie-. 
«dzeniu sejmu prawdziwą sensację  wżkudziło 
[ przemówienie posła Daszyńskiego, tak.w. dniu 
«wczorajszym przemówienie -posła. Grynbauma, 
„swą żelazną logiką wryło .się w pamięć. słu- 
zchaczy. 

Jedno uderzało w obu-tych przemówie- 
„niach, a mianowicie fakt, że tak ;jedno,jjak i 
„drugie przemówienie «sprzeciwiało się projek- 
tom rządowym. 

Różnica polegała ma item, że PPS żądáło 
odrzucenia projektu bez adesłanis go doke- 

misji. Gr. 


Przebieg obrad. 


W dalszej rozprawie nad projek: 
tem rządowym o zmienie Konstytucji. 


przemawiał pos .Kiernik (Piast). Mów 
ca uważa, że w zasadzie rewizji Kon 
„stytucji powinien dokonać sejm na 
„stępny. Zawiera ona jednak wady, 
iktórych usunięcie jest niezbędne na 
;tychmiast. Główną wadą Konstytucji 
jjest słabość władzy wykonawczej, 
zwłaszcza Prezydenta, niejasne okreś 
lenie obowiązków sejmu i błędne pod 
stawy jego wyboru, brak rozdziału 


między władzą ustawodawczą i wyko | 


nawczą i zbytnia nieodpowiedziainość 
człanków sejmu. 

Giłównemi przyczynami słabości 
sejmu są jego 
rozproszkowanie,nieodpowiedzialność 
posłów wobec wyborców, zbyt wielkie 
okręgi wyborcze, głosowanie z list i 

zbyt wielka łiczba posłów. 

Projekt rządowy idzie po innej 
drodze, niż ta, na którą weszło stron 
nictwo mówcy i z której nie zejdzie. 
W projekcie tym przyświeca zasada, 
aby sejm usunąć, obywać się bez par 
lamentu i jednocześnie nie dać temu 
sejmowi umrzeć i nie pozwalać mu 
żyć. Na fakie zasady zgodzić się nie 
możemy, 

Sejm jest u schyłku i 

musi się rozwiązać, 
ale po przeprowadzeniu zmian Kon 
stytucji i ordynacji wyborczej, które 
dadzą gwarancję, że przyszły sejm 
będzie lepszy. 

Sprawę (eta Prezydenta uważa 
my za rzecz mniejszej wagi. 

Nie sądzimy, aby obowiązkiem 
demokracji było zwalczanie tego pra* 
wa. 

W sprawie dekretowania, pogląd 
nasz różni się zasadniczo od rządo- 
wego. 

Wreszcie mówca wyraża przek 
nanie, iż to, co proponuje projekt 


rządowy, jest przekreśleniem: parla- 
mentu i do tego dopuścić nie można. 


Przemówienie ministra 
Makowskiego. 
Następnie zalbrał głos p. Minis» 


'ter Sprawiedliwości Makowski, który 


oświadczył, ce nasitępuje: 

W naszej „Kons'tytucji marcowej 
jest wiele postanowień, które nie od 
powiadają dokładnie: poglądom pew 
nych partji, grup i jednostek. Rząd 
występuje z propo:rycją pewnych 
zmian, tylko tych postanowień, któ 
rych zmiany wymaga samą organi 
zacja i egzystencja Państwa. Twórcy 
naszęj Konstytucji rozumieją dobrze 
ewolucję pojęć demokracji, ale nie 


zupełnie dali temu wyraz w swojem : 
| dziele. Z biegiem czasu wytworzyła | 
się taka sytuacja, że niepodobna by ` 


ło pogadzić strzeżenia, tej Konstytucji 
„ze służbą powszechnemu dobru na 
rodu. Musiał przyjść przewrót majo- 


Uzasadniając projekt rządowy, 
minister «wywodził: rząć rozumuje 
bardzo prosto: ; 
Państwo jest gospodarstwem, opar 

tem na groszu. 
wpłacanem przez obywateli, obywatel 
zaś chce wiedzieć, na co idxie płaco 
ny podatek. Warunkiem EA A 
wydawania pieniędzy jest plan finan 
sowy —- budżet. 

Musi być ustalona granica żądań 
państwowych sejmu i Rządu, ich 
praw i obowiązków. Wtedy tylko moż 
na mówić o ładzie i współpracy. Veto 
odraczające to druga próba urówno 
rzędnienia rządu i parlamentu. 

Dziś one w Polsce muszą wyko 
nywać wielkie i nagłe dzieło: zapro 
wadzić ład gospodarczy i grawny. 
Przecież dotąd nietylko nie zaprowa 
dzono jedności dzielnic, ale w wielu 
punktach nie zaczęto realizować Kon 
stytucji. Polska nie ma jednolitów są 
dów, nie ma zorganizowanej admini 
stracji, prawa obywatelskie nie są re 
alizowane w pełni dla wszystkich. Ze 
względu zatem na zakres pracy i ko 
nieczny pośpiech nie mamy możności 
wykonania tego drogą ustawodawstwa 
zwykłego, tedy pełnomocnictwem 
trzeba upoważnić rząd aby mógł to 
wykonać, bez obchodzenia jednak 
Konstytucji, Rząd chce żeby do Kon 
stytucji wprowadzić możliwość udzie 
lenie pełnomocnictw i jednocześnie 
udzielić pełnomocnictwa na czas po 
trzebny do zaprowadzenia ładu praw 
nego. 

Minister zapowiada w końcu, że 
szczegółowa dyskusja w komisji da 
możność rozwinięcia i uzasadnienia 
każdego z punktów we wniosku rzą 
dowym i ustosunkowania się do in 
nych wniosków. l 


Poseł Chrucki (klub ukraiński) 
przyłącza się do wniosku P. P. S. o 
odrzucenie projektu rządowego a li- 
mine 

„Poseł Stolarski (Wyzwolenie) 
składa w imieniu stronnictwa oświad 
czenie, domagające się rozdziału wła 
dzy wykonawczej od ustawodawczej, 
wzmocnienia władzy Prezydenta, 
oparcia jego wyboru na bezpośred- 

niem głosowaniu ludowem, 
dania mu prawa 

rozwiązywania sejmu, 
„zniesienia senatu, 

skrócenia kadencji sejmowej, wyko 
nywania pracy sejmu na krótkich se 
sjach, s 

przeprowadzenia rozdziału kościoła 
od Państwa, dania autonomii terytor 
jalnej Kresom wschodnim i zapobie 
żenia nadużywania mandatów posel 

skich dla celów osobistych. 

Prace te będzie mógł uskutecz 
nić tylko nowy sejm. 

Klab Wyzwolenie przyjmuje jed- 
nak rządowy projekt zmiany Konstyta- 
cji za podstawę do dyskusji, głosować 
będzie za odesłaniem go do komisji, 
gdzie domagać się będzie przejścia do 
porządka dziennego nad wniesionemi 
projektami klubów. prawicowych. 

Poseł Utta (Zjedn. Niem.) zapo 
wiada, iż klab jego azależni swe tsta- 
nowisko od brzmienia, jakie projekt 
zmiany Konstytacji otrzyma na ko 
misji. 


Przemówienie posła Gryn- 
bauma. 


Ludność stolicy podczas wypad- 
ków majowych patrzyła spokojnie na 
zwycięstwa wojsk Marszałka Piłsud- 
skiego i nie stanęła w obronie więk- 
szości sejmowej. 

Jeśli nie było to obaleniem 
parlamentaryzmu, to w każdym razie 
obaleniem obecnego sejmu. 

Opinja oczekiwała 

rozpędzenia go na cztery wiatry, 
marszałek Piłsudski nie uczynił tego 
jednak. $ 

Można byłó się zgodzić na lega 
lizację czynów majowych przez wy- 
bór Prezydenta, oczywiście bez tych 
niespodzianek, ktore nam zrobił Mar- 
szałek Piłsudski; można wreszcie zro 
zumieć zmianę Konstytucji, jako wy: 
nik przewrotu, ale ? 
nie można zgodzić się na pozosta- 
wienie zdyskredytowanego sejmu. 

Gdy rząd wystąpił z projektem 
zmiany Konstytucji wystąpiły z pro- 


jektami prawie wszystkie kluby, aby 
rząd zaszachować i 
zmusić do zapłacenia za zmianę 

Konstytucji wysokiej ceny. 

Rząd musi bardzo mądrze lawi- 
rować żeby uzyskać 2/3 głosów. 

Gdyby nie przewrót majowy, kto 
wie, czyby 
prawica nie przycisnęła tego rzą” 

du do piersi. 

Każda chwila zwłoki dodaje siły 
prawicy, zdruzgotanej majowym prze- 
wrote:n i 
zmniejsza szanse zwycięstwa tych, 

którzy ten przewrót wywołali 

Rząd sądzi, że zdobędzie sym- 
patje mas, tymczasem masy rozczaro- 
wują się coraz bardziej. 

Teraz przejdę do poszczegól- 
nych punktów projektu rządowego. 

Prawo veta Prezydenta obala 
wprost ustrój parlamentarny Polski. 
Prezydent jest wybrany przez Sejm 
i senat, jakże może mieć on wię- 

cej prawa niż jego mocodawca. 

Niema on też większego autory- 
tetu. Co innego gdyby był wybiera- 
ny przez naród. 

Żądanie aby rząd miał prawo 
wydawać dekrety z mocą ustawy — 
jest nie do przyjęcia. 

Rząd pomieszał tutaj dwie zu 
pełnie odrębne sprawy. 

Można udzielić pewnemu ściśle 
określonemu rządowi szczegółowych 
pełnomocnictw, 
ale niepodobna włączyć takich peł- 

nomocnietw do Konstytucji. 

Możemy tylko mówić o udziele- 
niu temu rządowi 
pełnomocnictw nadzwyczajnych dla 
zrealizowania haseł przewrotu ma- 

jowego. 
Tymczasem rząd chce mieć taką swo 
bodę do grudnia 1927 roku, chociaż 
pragnie utrzymać przy życiu obecny 
sejm. 

We wrześniu .sejm będzie zwo: 
łany i będzie pracował 4 miesiące, a 
równocześnie rząd będzie wydawał 
ustawy, obejmujące cały zakres ży: 
cia państwowego. 

Jest to grzech śmiertelny prze 
ciw logice (pos. Wasynczuk: „Jest to 
załamanie się piłsudczyzny”.) 

Rząd stanie się narzędziem pra- 
wicy; my chcemy ratować go od 
ugrzęźnięcia w trzęsawisku dążeń 

prawicowych. j 


R A R O A NA 


Dalszy ciąg na stronie 2. 
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Stronnictwa prawicy pragną 
wzorem dawnego caratu wszyst 
kich wziąć za łeb 
i to się nazywa ratowaniem Polski. 

Takie ratowanie musiałoby dopro 
wadzić 
do wybuchu prawdziwej rewolucji. 

Panowie o tem dobrze wiecie, 
iż jednym z decydujacych momen- 
tów, który wpływa na wszystkie czy- 
ny panów — jest obawa tego wy- 
buchu. 

Jeżeli nie doszło do wojny do- 
mowej, to stało się to dlatego, żeś 
cie się panowie zatrzymali, jak pisze 
gen. Haller. Tak samo 
Piłsudski się zatrzymał, bo również 

zląkł się tego wybuchu. 

Ch emy ratować ten rząd, ale 
nie możemy iść tą drogę na którą 
on wstępuje, gdyż 
nie chcemy burzyć ustroju parla- 

mentarnego. 

Wypadki majowe były swego ro 
dzaju apelem do opinji publicznej, 
teraz ten apel powinien się powtó 
rzyć w formie prawnej przez rozpisa 
nie nowych wyborów. Wierzymy, że 
w tych wyborach zwyciężą twórcze 
siły Polski i wtedy będzie można 
ziścić nadzieje, jakie pokładały masy 
w przewrocie majowym 

Gdyby regulamin nasz na to po 
zwalał zaproponowałbym 

wyłączenie artykułu II-go 
(o uprawnieniu Prezydenta do rozwią 
zania Sejmu) z przedłożenia rządo- 
wego i za tym artykułem moglibyśmy 
głosować. 

Skoro jednak regulamin tego 
nie dozwala zapowiadamy, że 
przeciwstawimy się wszystkim zmia- 
nom Konstytucji, projektowanym 
przez rząd, z wyjątkiem tej która 

“ nadaje Prezydentowi prawo 

rozwiązania Sejmu, a czynimy 

to w nadzieji, że Prezydent natych- 
miast skorzysta z tego prawa. 


Poza tem gotowi jesteśmy rze: 
czowo się ustosunkować do pełno- 
mocnictw, jeżeli będa one wyodręb 
nione z tej ustawy i dokładnie okre- 
ślone także co do terminu wydawa- 
nia ustaw w czasie między rozwiąza 
niem tego sejmu, a zebraniem się 
przyszłego. 

(Stenogram przemówienia p. 
Grynbauma podamy w jednym w naj 
bliższych numerów). 


Poseł Popiel (N.P.R.) Sądzi, że 
przed odnowieniem Sejmu nie należy 
zmieniać Konstytacji, z wyjątkiem 

rozszerzenia praw Prezydenta co do 
rozwiązywania Izb. 

Do projekta rządowego klub mów 
cy ustosunkaje się rzeczowo na komi- 
sji konstytacyjnej, będzie popierał roz- 
szerzenie władzy Prezydenta, danie ma 
prawa rozwiązywania Izb, generalnych 
jednak pełnomocnictw rządowi nie da. 

W dalszej dyskasji nad projektem 


zmiany konstytacji zabrał głos poseł 
Ballin (Niez. P. Chł). Mówca ten 
stwierdziwszy, że niezależna partja 


chłopska tylko ze względa na małą 
swą liczebność w Sejmie nie może 
„zgłosić własnego projekta zmiany kon- 
stytacji oświadczył, że wsżystkie zgło: 
szone projekty zarówno jego klabowi, 
jak i realnema stosunkowi sił społecz 
nych nie odpowiadają. 

Następny mówca poseł Matakie- 
wiez (klab Kat. Lad.). sądzi, że Sejm 
obecny powinien się ograniczyć do naj- 
niezbędnicjszych tylko zmian w Konsty- 
tueji, nie wychodząc zbyt daleko poza 
wnioski rządowe, nie dziwi się jednak, 
że pewne klaby chcą ze zmianą Kon- 
stytacji połączyć zmianę ordynacji wy- 
borczej, gdyż tylko o tyle jest racją 
rozwiązywać obceny Sejm o ile się ma 
nadzieję, że nowy będzie lepszy. 

Kończąc, wyraża nadzieję, że 
rząd nie wyklaczy kompromisów w 
Komisji Konstytacyjnej, to też oświad= 
cza, że będzie głosował 


(Dokończenie). 


za odesłaniem projekta do komisji. 

Z kolei zabrał głos poseł Sochae- 
ki (komanista), który w dłaższem prze» 
mówienia atakował obeeny rząd za 
wniesienie treści projekta zmiany Kon- 
stytacji. 

W konklazji przemówienia poseł 
Sochacki wniósł 

o odrzacenie projekta rządowego. 

W dalszej dyskasji zabierali jesz- 
eze głos posłowie: ks. Okoń, Wołoszyn 
(Hromada białotaske) oraz poset Pry- 
tacki. Wszyscy wypowiedzieli się prze- 
ciwko projektowi zmiany Konstytaeji. 


Na tem dyskasję wyczerpano i 
przystąpiono do głosowania. Marszałek 
Scjma zakomanikował, że w toka dys- 
kasji wpłynęły 2 pokrywające się ze 
sobą wnioski: Polskiej Partji Socjalis- 
tycznej i posła Sochaczewskiego o od- 
rzaceniz projekta astawy. Przeciwko 
wnioskowi o odrzacenie oświadczyli 
się wszystkie stronn etwa prawicy, een- 
tram i lewicy do Wyzwolenia włącznie. 

Wobce takiego wynika głosowania 
Marszałek 

odesłał projekt do komisji konstyta- 
ceyjnej 

oświadezając równocześnie, że komisja 

dziś o godz. 7-ej dokona wyboru refe- 

renta. 

Z kolei odesłano w pierwszem 
czytania do komisji badżetowcej projekt 
ustawy o zmianie niektórych postano- 
wień astawy towarzystwa kredytowego 
przemysła polskiego i przystąpiono do 
trzeciego czytania projekta astawy o 
zaciągnięcia pożyczki państwowej w 
dolararh St. Zjednoczosych Ameryki. 
Ustawę tę w trzecim czytania achwalo 
no wraz z rezolucją i wnioskiem posła 
Wyrzykowskiego o powołania specjal- 
nej komisji scjmowej złożonej z 9 
członków do zbadania Sprawy mono- 
polu zapałczanego. 
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Równocześnie dokonano wybo- 
rów członków tej komisji. s 

Po krótkiem sprawozdaniu posła 
Ruścinka („Piast*), przyjęto w drugiem 
i urzeciem czytaniu projekt ustawy o 
zmian'e niektórych postanowień, upo- 
ważniających ministerstwo "skarbu do 
regulowania w drodze rozporządzeń 
obrotu pieniężnego z krajami zagra- 
nicznemi oraz obrotu obcemi walutami. 

W końcu sejm przystąpił do spra- 
wozdania komisji ochrony pracy © pra 
jekcie ustawy o zasiłkach dla osób, 
którym niemieckie instytucje wstrzy- 
mały renty z tytułu ubezpieczeń spo- 
łecznych. 

Referent ks. poseł Styczyński 
(ZLN) w przemówienia zwrócił uwagę 
na konieczność uchwalenia tej ustawy 
ze względu na ciężkie położenie re- 


emigrantów, którym władze niemieckie | 
odmówiły wypłaty rent z tytułu ubez- | 


pieczeń społecznych. 

Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu bez zmian. 

Przyjęto również rezolucję, zgło- 
szoną przez ks. posła Kwiatkowskiego, 
wzywającą rząd do przyjęcia kroków, 
eby Nemcy wypłaciły Polsce należne 
jej sumy z tytułu ubezpieczeń. 

Na tem porządek dzienny wy- 
czerpano. 

Wśród wniosków wpłynął wniosek 
posła Erdmena w sprziwie 


zmiany ordynacji wyborczej. 


Następne: posiedzenie dnia 15 
lipca o godz. 12-ej rano. 
3 Na- porządku. dziennym drugie 


czytanie projektów rządowego i posel- 
skiego o zmianie K'pnstytucji i sprawo 
zdanie komisji budżetowej o sprawo” 


zdaniu Najwyższej lzby Kontroli Pań- 
stwa za rok 1924, 
Marszałek zakomunikował, że od 


15 lipca posiedzenia odbywać się będą 
codziennie rano i po południu. 
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- Obrady Koła Żydowskiego. 


Warsz. spr. parl. Pa Codz.“ (Gr.) 


telef. 
Na wczorajsze posiedzenie Ko 


ła Żydowskiego został zaproszony 
bawiący w Warszawie znany 
poeta żydowski Czernichowski 

Znakomitego poetę powitał pre- 
zes Koła Hartglas i poseł Grynbaum 
przemówieniem w języku hebrajskim. 

Następnie przystąpiono do spraw 
bieżących. 

Prazes Hartglas, otwierając po- 
siedzenie oddał głos posłowi Reicho- 
wi, jako temu, który spowodował 
zwołanie posiedzenia. 

Poseł Reich oświadczył, że nie 
on sam przecież podpisał list, a figu- 
rowało tam więcej podpisów. 

W odpowiedzi na to prezes Hart 
glas oświadczył, że ponieważ część 
posłów podpis swój cofnęła traktuje 
on wystąpienie posła Reicha jako re 


aie = poprzedniego pesiedzenia. 
rzeciwko temu wystąpił ostro 
pat Qrynbaum, który zarzucił posł 

eichowi, że ten stale i uporczywie 
mięsza dwie rzeczy: [-sze stałe kon- 
stytucyjne upoważnienie rządu do 
wydawania dekretów z mocą ustawy; 
II ścisłe określone pełnomocnictwa 
tylko dla tego rządu. 

Na ten temat wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w której głos za- 
bierał poseł Hausner, który żądał 
żeby Koło Żydowskie głosowało za 


odesłaniem wniosku rządowego do 


komisji. 

Pos. Reich stawia wniosek, aże- 
by przedstawiciele Koła Żydowskiego 
w komisji konstytucyjnej w dyskusji 
nad projektem rządowym udziału nie 
brali. 

Wniosek ten odrzucono wszyst- 
kimi głosami. 


Konferencja sjonistów amerykańskich 


NEW - YORK, 1 lipca (Tel. wł.). 
Dnia 27 czerwca zaczęła się konferen- 
fencja sjonistów amerykańskich przy 
udziale 681 delegatów. (ichwalono za~- 
prosić Weizmana i Sir Samuela do Ame- 
ryki celem przeprowadzenia kampanii 
na rzecz Keren Hajesod. Uchwalona 
zebrać w roku następnym 7 i pół mil- 
jona dolarów na cele palestyńskie, 
gdyż podczas ostatniej kampanii preli- 
minowana suma 5 mil. została prze- 
kroczone. 
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Louis Lipski domagał się zajęcia 
wyraźnego stanowiska w sprawie kolo* 
nizacji żydowskiej na Krymie. Następ- 
nie stwierdził, że nie ma wcale powodu 
do wyrażenia wdzięczności Anglji za 
jej odnoszenie się do budowy siedziby 

W sprawie Jeursh Agency stwier- 
dził Lipski, że sjoniści amerykańscy 
stoją dalej na gruncie uchwał kongresu 
i że gotowi są do pertraktacji z nie — 
sjonistami, jakkolwiek okazało się, że 
nie można na nich polegać. 


300 wychodźców żydowskich wyjechało do Palestyny. 


Wczoraj dnia 6 b. m. wyjechało z 
dworca Wschodniego 500 wychodźców 


żydowskich do . Palestyny drogą na 
Constance. Wychodźcy ruszają okręta- 
mi „Dazja* i „Braga“. 
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Nowy wojewoda łódzki? 
Warsz. sprawozd. parlam. „Wiad 
Codz.“ (Gr.) telef.: 


Z kół urzędowych dowiadujemy 
się, że wojewodą łódzkim w najbliższych 
dniach mianowany będzie p. Jaszczołt, 
dotychczasowy dyrektor departamentu 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. 


Zmiżka stopy dyskontowej 
w B. P. 


Warsz. sprawozd. parlam. „Wiad. 
Codz. * Gr. telef.: 


4 dniem dzisiejszym wchodzi w 
Życie ustawa, mogą której dyskonto w 
Banku Polskim stanieje z 12 procent 
na 10 proc. dla weksli, dla kiedytu zaś 
otwartego z 14 proc. na 12 proc. 


P. Chaciński będzie refero- 
wał zmianę Konstytucji 
na plenum. 


Warsz. sprawozd. parlam. „Wiad. 


> Codz. (Gr.) telef.: 


O g. 7 p. p. zebrała się komisja 
konstytucyjna celem wybrania referenta. 

Postawiono 2 kandydatury p. Du- 
banowicza i Chocińskiego. 

W głosowaniu przeszedł p. Cho" 
ciński. 


Niemcy nie chcą przepu- 
szczać polskiego węgla 


Warsz  sprawozd, parlam. „Wiad. 
Codz. (Gr). telef.: x 

Jak się dowiadujemy z dobrze 
poinformowanych źródeł, Niemcy nie 
pozwoliły na przewóz polskiego węgla 
przez ich -terytorjum. 

Więgiel ten był przez Hamburg 
transportowany do jego miejsca prze- 
znaczenia. 


Ustawa o samorządach 
postępuje w szybkiem 
- tempie naprzód. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.* 
(Gr.) telef.: 

Wczoraj o godz. 11 rano odbyło 
się posiedzenie komisji administra- 
cyjnej pod przewodnictwem posła 
Putka. 

Na porządku dziennym ustawa 
o samorządach. 

Pierwszy głos zabrał poseł Ja- 
rewicz, który wnosi protest przeciw- 
ko odbywaniu się posiedzeń komisji 
podczas obrad plenum sejmu. 

Następnie głos zabrał poseł In- 
sler, który żądał dyskusji ze względu 
na to, że rząd dopiero wczoraj wy: 
cofał ustawy z sejmu. 

Oba wnioski odrzucono i przy- 
stąpiono do rozpatrywania poszcze- 
gólnych punktów. 

W bardzo szybkiem tempie roz- 
patrzono i uchwalono 38 punktów 
ustawy samorządowej. + 


Prof. Kemmerer 
u min. Jurkiewicza. 


WARSZAWA, 6.7. (PAT). W dniu 
7 b. m. prof. Edwin Kemmerer w to» 
warzystwie członków misji, na której 
czele stoi Harley i Lutz Byrne oraz 
Frank Fetter, złożył wizytę ministrowi 
pracy i opieki społecznej dr. Stanisła- 
wowi Jurkiewiczowi, w czasie której 
ustalono środki ułatwienia misji speł- 
nienia jej zadań w zakresie prac, zwią- 
zanych z działalnością misji, 


Rząd nałożył hamulce 
na podwyżkę węgla. 


„. WARSZAWA, 6.7. (PAT). Jak się 
dowiadujemy, wszystkie dotychczasowe 
próby kompromisu w sprawie podwyż” 
ki cen węgla przez górnośląski prze: 
mysł węglowy zostały przez rząd od- 
rzucone. Doniosła akcja stabilizacji cen, 
jaką rząd podjął, nie może doznać 
uszczerbku wskutek nieumotywowanego 
stanowiska jednej grupy przemysłu 
węglowego. 
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Chaos w Kole Zydowskiem. 


Społeczeństwo żydowskie po- 
witało swego czasu z największem 
zadowoleniem fakt powstania „Koła 
Żydowskiego" jako reprezentacji 
żydostwa polskiego, jedynie powo- 
łanej do obrony najżywotniejszych 
interesów ladności żydowskiej oraz 
do walki o polityczne i narodowo- 
społeczne prawa mas żydowskich, 

Istnienie wspólnego klubu ży- 
dowskiego, obejmającego wszystkie 
ważniejsze agrupowania przyczy 
niło się joż niejednokrotnie do 
osiągnięcia pewnych sukcesów i do 
odegrania przez klub żydowski po- 
ważnej roli na szachownicy parla- 
mentarnej gry politycznej, 

Ten stan rzeczy trwał jednak 
tylko przez pewien czas. 

Okazało się bowiem, iż Koło 
Żydowskie trawi ta sama choroba 
co i sejm polski, że skład jego 
i astosaunkowanie się sił w klabie 
nie odpowiada nastrojom i poglą- 
dom, nartającym szerokie warstwy 
ludności żydowskiej. 

Rożbieżność w poglądach mię- 
dży większością Koła „ydowskiego 
a wyborcami ujawniła się w spo- 
sób nader jaskrawy w okresie za- 
warcia nieszczęsnej „ugody“ mię- 
dzy ówczesnym kierownictwem Ko- 
ła, a p. Stenisławem Grabskim. 

Dla znających się na stosan- 
kach i nastrojach, panujących 
wśród mas żydowskich, nie było 
najmniejszej wątpliwości, że przez 
zawarcie „ugody“ większość Koła 
straciła bardzo wiele na swym 
autorytecie. i 

4¿dawäćby się jednak mogło, 
że w chwilach historycznych, ja- 
kie obecnie przeżywamy, że w mo- 
mencie gdy konsekwencje prze- 
wrota majowego zmierzają szyb- 
kicn krokami ka swemu epilogo- 
wi, znajdzie w sobie „Koło“ tyle 
sił żywotnych, aby móc stanąć 
na wysokości swego zadania i waż- 
ki głos trzechmiljonowej ludności 
żydowskiej rzuci na sżalę rozgry- 
wającej się walki o ostateczny 
ustrój państwa polskiego. 

Tymczasem co widzimy? 

W Kole Żydowskim paruje od 
pierwszej chwili rewolacji majowe 
kompletny rozgardjasz i chaos, 

Wypadki zaskoczyły naszych 
parlamentarzystów zupełnie nie- 
przygotowanych do zadań chwili, 
w której elementarnym nakazem 
jest: bystrość orjentacji, szybka 
i śmiała decyzja, oraz sprężystość 
w wykonania powziętych uchwał. 

A Koło, miast tego, obraduje 
nad każdą najdrobniejszą Sprawą 
nieskończenie dłago, namiętne dy» 
skusje są prowadzone chaotycznie, 
a uchwały nie zawsze bywają wy- 
konywane... 

Nie będziemy się ta rozwo- 
dzali nad poniżającemi godność re- 
prezentacji żydowskiej faktami, 
które zaszły podczas debaty nad 
prowizorjum badżetowem, gdy Koło 
kilkakrotnie zmieniło swój stosu- 
nek wobec kapitalnej sprawy jaką 
jest badżet państwa. Wystarczy 
przyjrzeć się tema rozgardjaszowi 
i brakowi myśli przewodniej przy 
ustalania stanowiska Koła wobcę 
kardynalnej kwestji zmiany Kon- 
stytacji oraz wobec sprawy pełno- 
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mocnietw, aby należycie ocenić | 
bezsilność „Koła“. 

A przecież właśnie dla po- 
słów żydowskich powinny sprawy 
te być jaśrkojsze, niż dla którego- 
kolwiek innego klabu, 

Bowiem zrozumiałą jest rze- 
czą, iż wszelkie zwiększenie wpły- 
wa i kompetencji władzy wyko- 
nawczej kosztem praw i przywile= 
jów przedstawicieli ladności, odbije 
się w pierwszym rzędzie na mniej- 
szościach narodowych, a przede” 
wszystkiem na mniejszości żydow- 
skiej. Wszystkie pomysły, dotyczące 
prawa veto, utworzenia „Rady Sta- 
nu“, prawa wydawania dekretów 
z mocą ustaw, mogą się stać, 
w razie ich uchwalenia, bolesnym 
biczem, którybyśmy sami na siebie 
skręcili, 


Spisek czerwcowy w Hiszpanii. 


I nie wolno nam traktować 
tych spraw tylko z tego pankta 
widzenia, kto obecnie stoi na czele 
rząda. 

Konstytacji nie zmienia się bo- 
wiem co kilka tygodni, i nie spo- 
sób jaż dziś przewidzieć, kto w 
przyszłości i w jaki sposób bę- 
dzie z tych zmian korzystał. 

W interesie demokracji i wszy- 
stkich mniejszości narodowych le- 
ży tedy przeciwstawienie się w Spo- 
sób jaxnajenergiczniejszy wszel- 
kim dyktatorskim zakasom zarów» 
no w dziedzinie omawianych zmian 
w Konstytacji, jak również w spra- 
wie nadania rządowi pełnomoc" 
nictw. 

Jedyną zmianą, jaka jaż dziś 
w Konstytucji poczynioną być po- 


winna jest sprawa nadania Prezy- | 
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dentowi prawa rozwiązywania par- 
lamentu, a to w tym cela, by sejm 
obecny został jaknajrychlej rozwią 
zany. y 
Jak widać żądanie to (co do 

rozwiązania sejma) nie zapełnie 
przypada do gusta naszej rodzimej 
reakcji, która przez swych przed- 
stawicieli w Kole i co gorsza—na 
terenie sejma daje wyraz swej go- 
rącej sympatji dla istniejącego 
sejmu. 

Chcemy jednak wierzyć, że 
w Kole Żydowskim wezmą osta- 
tecznie górę elementy, cieszące 
się stałą sympatją szerokich rzesz 
demokracji żydowskiej. 

Czy tak się właśnie stanie, 
okażą dni najbliższe. 


E. Nęugoldberg. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych''). 


O ostatnim komplocie w Hiszpa- 
nji prasa przynosiła wiadomości tak 
szezapłe i nieścisłe, że tradno sobie 
było wytworzyć jako taki obraz o wy- 
padkach, które się tam rozegrały. 

Warto przeto podać dokładniejszy 
obraz tych faktów, które znane są 
obeenie w Earopie pod nazwą spiska 
z dnia 24 czerwca. 

Był to najbezpieczniejszy z kom- 
plotów, jakie miały miejsce w Hiszva” 
nji od czasu zaprowadzenia tam dyk- 
tatary. Różni? się cn nadto od poprze- 
dnich spisków tem, że sprawcami jego 
byli wojskowi, ża którymi wlokła się 
garść tylko ladności cywilnej. 

Rzecz się miała tak: Pewna ilość 


generałów poprostu powstała przeciw 
innema generałowi, który za bardzo 
im bowiem działa! na nerwy. Gdyby się 
im były ich poczynania udały, zajęliby 
miejsce obalonego generała. 
Wyglądałoby to tak, że obalono 
by tylko starą dyktatarę aby na jej 
miejsce ustanowić nową. Lecz w isto- 
cie generołowie ci zamierzali dzierżyć 
dyktaturę przez krótki czas. Po prze- 
prowadzenia koniecznych przygotowań 
techniczrtych mieli zamiar rozpisać wy- 


bory do parlamenta i w ten sposób 
przywrócić astrój konstytucyjny w Hi- 
szpeanii. 


Z dwóch powodów wojsko i ofi- 
cerowie wzburzeni byli na generała 
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podczas osta:niego pobytu w Paryżu. 


Afera bankowa w Wilnie. 


Aresztowanie dyręktora 


Rozwad >wskiego. 


WILNO, 6 .7. (Tel. wł.). Wileński | 
urząd prokuratorski zatwierdził areszto- 
wanie dyrektora wileńskiego banku rol- 
niczo - przemysłowego Jankowskiego, 
Ciecierskiego i Koziełlł-Poklewskiego. 

W dniu wczorajszym zwolniono 
Jankowskiego za kaucją 10 t. złotych 
dwóch pozostałych za kaucją 50 tys. 
zł. każdego. 

Wczoraj przybył do Wilna dyrek- 


tor nacz lny tego banku, Rozwadow- 
ski, i zamierzał udać się do sędziego 
śledczego w sprawie złożenia zeznań. 
Prokurator wileński, dowiedziawszy się 
o jego pobycie, nakazał go aresztowaćł 
Rozwadowski przebywać będzie w are" 
szcie do czasu złożenia kaucji 100 tys. 
złotych. 

Sprawę banku prowadzi prokura- 
tor wojskowy Michiewicz. 


Primo de Riverę i na jego system dyk- 
tatorski. 

Przedewszystkiem moment ckono= 
miezny. 

Chodzi w pierwszym rzędzie o 
kwestję uposażeń. Nie dotrzymano 
obietnie danych oficerom. Przebyli oni 
pełną grozy służbę w Afryce; wytrwali 
dłażej, niż się spodzicwano, obeenie 
zaś domagają się odpowiedniego wyna- 
grodzenia. Nič o nagrody w postaci or- 
derów i krzyżów zasłagi chodzi, lecz o 
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szybkie awanse i o pensje, Ta obieca= - 


no im wtedy, kiedy wyraszali w pole 
walki przeciw Riffienom. Tymczasem 
obietnic tych nie dotrzymaje się — po- 
prostu z braku pieniędzy. 


Położenie ekonomiczne Hiszpanii 
jest na oko dość pomyślac. Żniwa w 
ostatnich dwach latach wypadły dobrze, 
kars pezeta jest wysoki (fant angielski 
spadł od czasu klęski Abd-el-Krima z 
34 na 28 pczetów). Jednokowoż mimo 
to drożyzna wzrasta, a niedostatek w 
kraja, a przedewszystkiem po miastach 
stale się wzmaga. O nowej reformie 
podatkowej, po ktorej spodziewano się 
znacznych dochodów dla skarba pań- 
stwa, nie mówi się jaż nawet więcej, 
ponieważ nikt nie wierzy w możliwość 
jej arzeczywistnienia. Skąd tedy brać 
pieniądze na wyplaccenie oficerom tych 
sam, o których oni w kasynach tak 
namiętnie debatają? 

Do tego momenta ckonomicznego 
przyłącza się moment drugi — idealny. 


Cały naród hiszpański wraz z 
wojskiem jest zniecierpliwiony. Każdy 
się pyta: Jak dłago ma to trwać? Kic- 
dyż „on* nareszcie ustąpi? 


Powiadają, że dyktatura jest mo- 
dą, która nagle ladzi opanowaje. Otóż 
należy stwierdzić, że moda ta zaczyna 
się Hiszpanom przejadać. Dyktatara 
straciła dażo ze swego pierwotnego 
powabu, szczególnie od tej chwili, kie- 
dy Primo de Ripcra oddalił swych uni 
formowanych ministrów i zastąpił ich 
ludźmi cywilnymi. Przez to dyktatara 
nic zyskała wcale na prawowitości, 
straciła jednak dużo na szczerości, 

Manifest powstańczy generałów 
Weylera i Algnilera, prowodyrów OS- 
tatniego spisku głosi: „Dyktatara, nosi 
obcenie maskę. . 

Większość narodu hiszpańskiego 
domaga się powrotu do stosunków 
konstytucyjnych a gorycz ladności Z 
dnia na dzicń wzrasta. p 

Hiszpanja będzie może tym kra- 
jem, w którym Europa obserwować 


będzie konice dyktatary i powrót de 
parlamentaryzmu. 
Madryt, w lipcu. MJ. 
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Sprawa odszkodowań 


za wojenne rekwizycje niemieckie. 


Na dwudniowem posiedzeniu ra- 
dy centralnego związku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finan 
sów dr. M. Barciński referował m. in. 
b. ważną sprawę odszkodowań za wo 
jenne rekwizycje niemieckie. Sprawę 
tę omawialiśmy szczegółowiej w swo 
im czasie na łamach naszego pisma. 
- Sprawa ta interesująca nasze szero- 
kie sfery przemysłowe, wysunięta 

rzez centralny związek jako postu- 
at pod adrasem rządu, ma tło nastę 
pujące: 

Mieszany trybunał rozjemczy pol 
sko-niemiecki w Paryżu wydał decy- 
"zję, uznającą właściwość trybunału 
do rozpatrywania powództw o odszko 
dowanie za rekwizycje niemieckie. 
Prawnicy polscy i cudzoziemscy za- 
opinjowali, że powyższa decyzja nie 
znajduje uzasadnienia w przepisach 
Traktatu Wersalskiego i że do tej de 
cyzji nie byłoby doszło, gdyby rząd 
polski. w sposób dostatecznie stanow 
czy podkreślił doniosłość państwową 
tej sprawy. Autorytatywne stanowi- 
sko może sprawę tę wprowadzić na 


Nowy zarząd gm. żyd. 
w Warszawie rozpoczy- 
na swe czynności. 


WARSZAWA, 6go lipca. 

W czwartek, dnia 8-go b. m. od- 
będzie się ostatnie posiedzenie starego 
zarządu gm'ny żydowskiej. W  najbliż- 
szą niedzielą nowy zarząd obejmie 
kierownictwo sprawami gminy żydow- 
skiej w Warszawie. 


Colonel Kish— obywate- 
lem palestyńskim. 


LONDYN, 6-go lipca (tel. wł.). 

„Times* donoszą, że członek egze 
kutywy  wszechświatowej organizacji 
sjonistycznej Colonel Kish złożył poda: 
nie o nadanie mu obywatelstwa pales- 
tyńskiego. 

Pułkownik Kish w dniu 2-go bm. 
wystąpił w Jerozolimie na wielkim 
zgromadzeniu ludowem i wygłosił 
dłuższą mowę, w której agitował, aby 
wszyscy Żydzi, mieszkający w Palesty 
nie, przyjęli obywatelstwo palestyńskie. 

Colonel Kish jest pierwszym ofice 
rem armji angielskiej, który zrzekł się 
obywatelstwa angielskiego, na rzecz 
obywatelstwa palestyńskiego. 


Sieroty po Żydach ukra- 
ińskich do Szwarcbarda. 


JEROZOLIMA, 6 go lipca (Tel. 
wl.) Sieroty po zabitych Źydach 
podczas pogromów na Ukrainie, wy- 
słały depeszę do Szwarcbarda. 

Sieroty wyrażali swe uznanie 
dla Szwarcbarda i widzą w jego czy- 
nie akt zemsty za przelaną krew ży” 
dowską na Ukrainie. 


Ks. Sykstus de Parma 
gotów do objęcia posa- 
dy króla w Polsce. 


RZYM, 6.7. (Tel. wł.). Organ fa- 
szystów włoskich w Medjolanie „Se= 
colo“ donosi, iż monarchiści polscy 
zwrócili się po raz czwarty do księ- 
cia Sykstusa Parmeńskiego z propo 
zycją tronu polskiego. Pozatem 
zwrócili oni się także do cesarzowej 
Zyty, prosząc ją, aby skłoniła księ- 
cia Sykstusa do przyjęcia korony pol 
skiej. 

Zyta jest wprawdzie zwolennicz- 
ką federacji naddunajskiej, do której 
wchodziłaby Fustrja, Czechosłowa- 
cja i Polska i dlatego popiera monar 
chistów polskich. „Secolo” sądzi, że 
książę Sykstus uległ perswazjom swej 
siostry, bowiem tym razem nie dał 
monarchistom polskim tak stanow- 
czej odmowy, jak poprzednio. 


właściwe tory jeszcze obecnie. Ko- 
nieczne więc jest udzielenie delegacji 
polskiej przy trybunale mieszanym 
dyrektywy co do odpowiednio star 
nowczej postawy oraz udzielenie sę 
dziemu polskiemu wskazówki, by sta 
nowczo odmawiał swego podpisu na 
orzeczeniach sprzecznych ze słuszne 
mi interesami Polski. 
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Orzeczenie komisji rzeczoznawców 
finansowych. 


PARYŻ. 6.7. (Tel. wł.) Niedzielna 
prasa paryska ogłosiła sprawozdanie 
rzeczoznawców finansowych, które ma 
być fandamentem sanacji obecnego 
rządu Briand-Caillaox. Sprawozdanie 
to stwierdza, że trzy są główne zada- 
nia obecnego rząda: 1. wyrównanie 


p EN SEE RC c Z CC A O M ZZ ORA e ROR ZZ, 


POMNIK CHOPINA w WARSZAWIE 
W najbl ższych dnisch uda się do Paryża dele- 
gacja celem sprowadzenia pomnika Chopina 
do Warszawy. Pomnik odlanv w bronzie jest 
dziełem znanego artysty rzeźbiarza Szyma: 
. nowskiego. 


m DMA 


Prof. Krzyżanowski — 
informatorem prof. 
Kemmerera. 


Donoszą, że prof. Adam Krzy- 
żanowski z Krakowa, znany ekonomi 
sta szkoły krakowskiej, zaproszony 
został przez rząd do objęcia roli in- 
formatora przy rzeczoznawcy finan- 
sowym amerykańskim, prof. Kemme- 
rerze. 


Kongres badaczy prawa 
międzynarodowego. 


Delegację angielską prowadzi mar- 
kiz Kupus Isaaks. 


WIEDEŃ, 6. 7. (Tel. wł.) 

W dniach 5—11 sierpnia odbę- 
dzie się we Wiedniu kongres towa- 
rzystw prawa międzynarodowego (ln- 
ternational Law Association), na któ- 
ry przybędą najwybitniejsi prawnicy 
świata. Nader liczną będzie delegacja 
angielska, którą prowadzi markiz Rea 
ding Rupus Isaaks, Żyd., były wice- 
król Indji jakoteż lord Phillimowe,— 
obaj prawnicy światowej sławy. 


Układ w sprawie Mossulu 
ratyfikowany. 


ANGORA, 6.7. (PAT) Rząd turec 
ki został powiadomiony, że rząd an 
gielski ratyfikował układ w sprawie 
Mossulu. Dwuch reprezentantów Irraku 
udaje się z Bagdadu do Angory, celem 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych. 


Losy strajku górników 
angielskich ważą sie. 


LONDYN, 6. 7. (PAT). Sekretarz 
górników Cooc oświadczył, że najbliższe 
dni rozstrzygną, która ze stron zwycię 
ży. Górnicy oczekują w najbhższych 
dniach dalszych stu tysięcy funtów z 
Rosji na poparcie górników angielskich. 


Sprawa „numerus clau- 
sus“ na Wegrzech. 


BUDAPESZT, 6-go lipca (tel. w.ł). 
Węgerskie ministerstwo oświaty przy” 
gotowuje dla sesji jesiennej parlamentu 
projekt ustawy, która prawie całkowi- 
cie zniesie „numerus clausus“ na uni- 
wersytetach węgierskich. 

„Numerus clausus“ będzie zniesio- 
ne w stosunku do matrykulujących się 
studentów żydowskich na wyższych 
uczelniach, Natomiast zostaną wpro= 
wadzone pewne ograniczenia przy wyr 
dawaniu dyplomów dla absolwentów 
żydowskich. Cześć ich nie będzie mia- 
ła dostępu do posad państwowych oraz 
nie będzie mogła praktykować jako le- 
karze, adwokaci i t. d. 


Barmat, chciałby uciec 
z Niemiec. 


BERLIN, 6 7. (Tel. wł.) 

Juljusz Barmat, przeciw które- 
mu ma odbyć się proces w końcu 
lipca, udał się w celach kuracyjnych 
do Akwizgranu (Aachen). Ponieważ 
proces Kutiskera skończył się skaza- 
nem oskarżonego, istnieje podejrze- 
nie, że Barmat ma. zamiar opuścić 
Niemcy. Akwizgran bowiem leży nie- 
daleko granicy francuskiej i belgij- 
skiej To też znajduje się Barmat 
pod ścisłym nadzorem policji tak, 
że ucieczka jego jest wykluczona. 


Lord Allemby bedzie uro- 
czyście przyjęty przez sjo- 
nistów angielskich. 


LONDYN, 6. 7. (Tel. wł.) 

Sjoniści angielscy czynią wszel- 
kie przygotowania do uroczystego 
przyjęca znanego zdobywcy Palesty- 
ny, marszałka Lorda Allemby. Przy- 
jęci nastąpi w wielkiej synagodze 
londyńskiej, gdzie ma mowy 
powitalne nadrabin Herc i rabin 
Stern. 


| komitet stwierdza, 


budżeła, 2. zwolnienie min. skarba 
z ciężarów, 3. stabilizacja fronke. W 
fm cela należy podjąć pastępające kro 


1. Natychmiast 
źródło dochodów. 

2. Zaprowadzić dalsze oszezęd- 
ności w Fadżecie. 

3. Zrezygnować z dalszych świad 
czeń Banka Francuskiego dla państwa 
i zupełnie zrezygnować z wszelkich 
manipalaeyj inilacyjnych, 

4. Stopniowo zredakować stopę 
procentową Banka Francaskiego wobee 
państwa, 

5. Umorzyć bieżące długi. 

6. Skonsolidować krótkotermino- 
we bony obrony narodowej oraz bilety 
skarbowe. 

7. dstabilizować walatę przy po- 
mocy banka państwowego i skonfisko- 
wać kapitały. 

8. Znieść asławę o wywozie ka” 
pitałów zagranicę i podjąć dłagotermi- 
nową pożyczkę zagranicą. 

9. Wydać rozporządzenie o ogra 
niezeniach gospodarczych. W kańca 
żę prawda winna 
być wyłaszczona krajowi, który masi 
być przygotowany na poniesienie daleko 
idących ofiar dla kraja. Komitet zaleca 
ratyfikację konwencji waszyngtońskiej 
o długach. 


stworzyć nowe 


Niebywały dowód wier- 
ności małżeńskiej. 


Strzały na tarasie kawiarni w La- 
sku Bulońskim. 


PARYŻ, 2 lipca. 


Niebywały epizod rozegrał gię te 
mi dniami na tarasie pewnej kawiar- 
ni w paryskim Lasku Bolońskim. Przy 
stoliku siedział Marceli Leger, ubrany 
w śliczny angielski garnitur z mono* 
klem w oku, a wśród jego licznych 
przyjaciółek siedziała także piękna 
blondynka. 

Nagle przed kawiarnią zatrzymało 
się małe polakierowane na kolor czer 
wony auto, prowadzone przez damę 
ubraną w białe futerko. Dama wy: 
siadła z samochodu, szybko rozejrza 
ła się w położeniu, poczem przystą' 
ła do nie spodziewającego się żad: 
nej przygody Legera i błyskawicznie 
wydobyła z kieszeni mały rewolwer. 

W ciągu jednej [sekundy padły 
dwa strzały i zanim Leger mógł się 
zorjentować, samochód puszczony zo 
stał w ruch i strzelająca 'piękność 
znikęła. 

Marceli Leger jedną kulą był dra 
Śnięty, a drugą lekko raniony. W ko- 
biecie, która wykonała na niego za- 
mach rozpoznał on dawniejszy ideał 
swego serca, madame Joanne Floren 
tine. Natychmiast też udał się do u- 
rzędu policyjnego i złożył przeciw 
niej doniesienie, a w godzinę później 
dama ta została aresztowana. 

Władze policyjne sądziły, że ma 
ją tu do czynienia z jakąś banalną 
sceną zazdrości, to też tem większe 
było ich zdziwienie, gdy aresztowana 
rzekła co następuje: 

— Mąż mój jest o wszystkich za 
zdrosny. Był on silnie przekonany 
że utrzymuję stosunki z Marcelem 
Legerem. Daremnie przeczyłam temu 
— nie chciał mi wierzyć. Stało się 
dla mnie rzeczą jasną, że istnieje tyl 
ko jeden sposób udowodnić mu $swo 
ją niewinność. To też w niedzielę 
kiedy mąż znów zaczął mi czynić wy 
rzuty, wsiadłam do samochodu, po- 
jechałam do kawiarni w której Leger 
zwykle się zabawiał i dałam do nie- 
go dwa strzały. Już teraz chyba mąż 
zechce mi uwierzyć, że nie zależy mi 
nic na tym człowieku. 


Kronika nie podaje, czy policja 
paryska okazała konieczne zrozumie 
nie dla logiki niewieściej i czy wdro 
żyła przeciw strzelającej małżonce 
dochodzenia karne. 


Prasa zagraniczna przynosi wiado* 
mości o sensacyjnych  ujawnieniach, 
z jakiemi wystąpił amerykański arcy" 

< biskup William Keating. Ujawnienia do 
tyczą nieznanego dotychczas ogółowi 
faktu próby zamachu na prezydenta 
- Wilsona, dokonanej na krótki czas 
przed załamaniem się frontu niemieckie 
go we Francji i prośbą Niemiec o łas= 
kę wielkiego Prezydenta Stanów, 
- Arcybiskup wymienia dokładnie 
miejsce, w którem dokonano usiłowa* 
nego zamachu, Jestto „S-ty Avenue" w 
Waszyngtonie, dokładnie punkt naprze” 
ciw katedry św. Tomasza. Mniej do- 
kładnie określa czas f ktu. Zaznacza 
À: tylko, że był to dzień, w którym odby 
| _wał się uroczysty świąteczny pochód, 
| przyczem prezydent Wilson oczekiwał 
nadejścia pochodu na dolnych stop” 
| niach katedry. 
| -_ Sam arcybjskup stał na tych sa 
l mych stopniach nieco wyżej- niż prezy= 
| „dent. Na kilka chwil przed ukezaniem 

się pierwszych szeregów pochodu, w 

momencie, gdy po uroczystem nabo 


| żeństwie opuszczały kościół tłumy ludzi, 
pragnących do pochodu dołączyć się, 


; z głębi tych tłumów wydarł się nagle 
jakiś mężczyzna i przeskakując po kil- 
ka stopni, biegł prosto w kierunku pre 
| zydenta. 

l Arcybiskup widział, jak nieznajomy 
| znalazł się w bezpośredniej bliskości 
Wilsona i podniósł do góry dłoń, w 
| której błysnęła lufa rewolweru. W sam 


i czas kilku agentów tajnej policji rzuciło 
| się na zamachowca. Wyrwano mu. 
l broń i wyprowadzono go natychmiast, 


Wszystko to rozegrało się w tak błys= 
kawicznem tempie, że wśród mas tło- 
czących się u wyjścia z katedry, ani 
też wśród ludzi zalegających u dołu 
ulicę, nikt nie mógł zauważyć szczegó- 
"łów epizodu, ani też przypuszczać, że 
w tej właśnie chwili tylko cud przypad 
ku ocalił losy życia wielkiego człowie- 
ka i w dużym stopniu zapewne także 
losy przyszłości świata. 

Na jak najbardziej kategoryczne 
życzenie prez. Wilsona, wypadek zecho 
wano w najbezwzględniejszej tajemnicy. 
Prezydent nigdy z arcybiskupem nie 
chciał ani słowem o tem mówić, tak, 


Warszawski Teatr Miniatar 


AZAZEL keyni 
po cenach popularn. od gr. 75— 2.5 


- Wielki Program N 2. 


BINET—VALMER. 


- Imarłe dzieci. 
On je zabił, Tak, w swojej pa” 


_ mięci. Bo ten, w gruncie rzeczy, dobry 
* człowiek o pięknej, zmysłowej twarzy, 
- nie byłby w stanie popełnić zbrodni. 
= W młodości spotkało go nieszczęście : 
Żona przyłapała go na goracym uczyn- 
kuo, zażądała rozwodu. 
Dzieci przyznano matce. 
"w swojej pamięci. 


— Pani wyjechała przed Kai i 
zostawila dist dla pana, powiedział stary 
służący. 

Pan Mathieu Lombard uśmiechnął 

się do swego wiernego Józefa. Był to 
Jego ostatni przyjaciel. Przez dwa- 


í uzyskała go. 
‘On 8 je 


dzieścia lat, przynosił swemu panu listy. 


od kobiet, które go stele opuszczały. 
Od czasu pierwszej krzywdy, żonie wy: 

- rządzonej, starał się Mathieu Lombard 
„ być dobrym dla swych przyjaciółek. 
~- Były mu one oddane, a jednak po pew- 
"nym czasie przynosił Józef list, w któ 
-rym pisały: „Zmartwię cię, ale proszę 
wybaczyć mi". Nie martwiło go to 
wcale, ale nudziło, Bo- Mathieu Lom- 
„ bard nie lubił zmian w swoim życiu. 

1 ||| m Znowu jedna, która „PROCZ, 

% | Józefie. 


że Gada nazwisko zbrodniarza pozosta 
ło dla niego najzupełniej nieznane. Rów 
nież nie wie on jak brzmią nazwiska 
tajnych policjantów, którzy zamachow* 
ca schwytali, nie mógłby ich poznać, 
ani też nie dowiedział się nigdy, co 
stało się z zamachowcem. 

Arcybiskup przypuszcza, że w zor- 
ganizowanie zamachu mogły być wmie 
szane jakieś nieprzeciętne osoby ame- 


Największy dolar 


_WIADOMOŚCI CODZIENNE 


— -c 


Zamach morderczy na Wilsona. 


Sensacyjne rewelacje amerykańskiego arcybiskupa.. 


rykańskie, aljanckia lub neutralne, któ- 
rych ujawnienia należało wówczas za 
wszelką cenę uniknąć, W każdym ra- 


zie niewątpliwe jest dla arcybiskupa, że 


zamach był oczywiście pokątną robotą 

„wielkiej polityki“, wchodzącą w plan 
podyktowany rozpaczliwemi wysiłkami 
odsunięcia za wszelką cenę wyraźnie 
już wtedy zarysowującej się wojennej 
klęski Niemiec, 


Stanów Zjednoczonych. 


Z za kulis amerykańskich domów towarowych. 


Nowy Jork, 2 lipca. 

W Ameryce istnieje książka, któ- 
ra była wydana w nakładzie 9 - miljo- 
nów- egzemplarzy. Po upływie roku 
nakłąd został całkowicie. wyczerpany, 
tak, iż na składzie nie pozostał ani je- 
den egzemplarz. 

A ta książka, to nie jest bynej- 
mniej biblja, w której lubią rozczyty- 
wać się Amerykanie, lecz jest to cał 
kiem nowoczesna książka. 

Jest to poprostu katalog firmy 


/ Sears Roebuck et Compagnie, Chicago, 


jest to wykaz towarów „The Worlds 
Largest Store*, największego magazynu 


towarowego na świecie, 


Wspomniana firma posiada 9 mil- 
jonów stałych klijentów, mieszkańców 
mniejszych miast, i każdy z tych kli- 
jentów posiada w domu  nadesłeny 
przez firmę pocztą wielki, główny kata 
log towarów, nie mówiąc już o mnó= 
stwie pomniejszych specjalnych" kata- 
logów. Firma ta nie urządza nadzwy” 
czajnej reklamy ulicznej i przemawia 
do swych 9 miljonów klijentów tylko 
za pośrednictwem 50 mi.ljonów druków 
nadsyłanych im rok rocznie. 

Wszystkie towary zamawiane są 
przez pocztę i przez pocztę przesyłane 
W 24 godziny po nadesłaniu zamśówie- 
nia, klijent otrzymuja żądany towar. 
Dziennie nadchodzi do firmy. około 180 
tysięcy zamówień listownych i tyleż 
pakietów pakuje się tam i wysyła. Ten 
główny katałog, o którym wyżej wspo- 
mnięliśmy, liczy 1.106 stron druku, 

A zaznaczyć należy, że w firmie 
Sears Roebuck et Compagnie wszystko 
dosłownie wszystko kupić można. Na- 
być więc można maszyny do szycia, do 
pisania, stroje weselne, składane domy, 


'— Znowu inna, 
panie. | | 
Józef miał iat 60 a pan jego coś 
ponad 55. 

Była godzina siódma wieczorem. 
Pan Mathieu Lombard wkładał swop 
do obiadu. 

— Czy pani zabrała kufry ? zapy- 
tał nie otwierając listu. 

— Tak jest i służącę i wszystkie 
klejnoty, jakie dosfała od pana. 

— Zupełnie jak tamte, dodał Mam 


która przyjdzie, 


| thieu Lombard. 


— Co zrobić Józefie ? Ty wy- 
szukasz służącę, a ja przyjaciółkę. 
-— Pan znajdzie wcześniej niż ja, 


— Trzeba mimo wszystko zjeść 


obiad! 1 jadł z dobrym apetytem. 

— Doskonały kawior. 
złorzeczyć bolszewikom, póki nam po 
syłają kawior tej jakości. 

— Pan jest doprawdy pyszny — 
zauważył Józef. Kocham pana ser- 
decznie | 

— Kochaj mnie, przyjacielu. Nie 
skrzywdziłem nikogo w życiu, prócz tej 
jednej. 

— Nie myśl pan o tem. 

— Zdaje mi się, że ktoś dzwoni; 
otwórz Józefie. 

-— Czy nasz ojciec jest w domu? 
<- — Pan tak rad będzie, Panowie 
pozwolą de salonu. Józef pospieszył 
do jadalni. 
` — Synowie pana I 


Nie mogę | 


pojedyńcze filary w rozmaitych stylach, 
popularną encyklopedję p. t. „Encyklo: 
paedia Britannica“, o połowę tańszą 
od eacykłopedji, wydanej w Cambridge, 
Wśród wyprawek dla niemowląt, znaj- 


„dują się nawet podwójne poduszeczki 


dla blźnąt. Wśród przyborów dam: 


skich niczego nie brak, a przytem: „My 


gwarantujemy ci oszczędność — gło- 
szą katalogi na każdej stronicy, 


W głównym katalogu Znajduje się 


przedmowa, brzmiąca jak następuje: 


„Chcę raz wreszcie wszystki'n 
klijentom naszej famy powiedzieć 
braterskie słowo, Chodzi tu o 
waszego dolara. Nie każdy dolar 
ma równą wartość. lie wart jest 
twój dolar? — to zależy od tego, 
jak ty go wydasz i gdzie ty go 
wydasz, Ja ci to powiadam, a 
sam możesz to sprawdzić; dolar, 
wydany przez ciebie w firmie 
Sears Roebuck et Comp., jest naj 
większym dolarem w Stanach 
Zjednoczonych, albowiem najwię- 
cej za niego u nas możesz kupić, 
To właśnie czyni z nas największy 
skład towarów świata. Im bardziej 
my się rozwijać będziemy, tem 
taniej będziesz mógł u nas naby- 
wać towary i tem większy będzie 
dolar, który u nas wydajesz“. 


Nie jest to czcza reklama amery- 
kańska, lecz żywa prawda. Firma 
wspomniana, posiadająca 9 miljonów 
klijentów, rzeczywiście jest w ` stanie 
najtaniej: sprzedawać swoje towary, a 


pon:'eważ ze zobowiązań swoich wywią 


zuje się sumiennie, przeto liczba klijen 
tów nie maleje bynajmniej, 
rośnie, 


Mieli żałobne ubrania i poważny | na pogrzeb. 


wygląd. 

Mathieu Lombard przerwał jedze- 
nie tuczonej indyczki, zarówno smacz= 
nej jak kawior. 

— Moi synowie ? 

— Pan musi ich przyjąć — mają 
takie smutne miny. 

Czy ci mówiłem, że ich nie przyj- 
mę? Poproś! 

Weszli. Mathieu Lombard nie od- 
kładając noża i widelca zapytal : 

— Co nowego, dzieci ? 

— Mama umarła dziś rano, odpo- 
wiedział Maurycy. 

-—- Spełniamy obowiązek... 
Filip, marszcząc brwi. 

Mathieu Lombard wstał: 

— Dziś rano ? 

„Wszystkie go opuściły. 

— Czy była dłuższy czas chora ? 

— Bardzo długo ojcze, odpowie* 
dział Maurycy. 

— Pracowała póki siły starczyły, 
uzupełnił Filip. . 

Umarła ? szeptał, 

Wstydził się swego smokingu,-ka- 
wioru i tuczonej indyczki, 

i — Moi biedni chłopcy ! Czemuście 
mnie nie uprzedzili o tem ? 

— Ona nis byłaby pozwoliła na 
to, zapewniał Maurycy. 

— Byliśmy umarłymi dla ciebie, 


dodał 


Gz Filip. 


— Nie possam dość pieniędzy 


| PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 


Sel i 4ty z Rigoletto. 


ale stale- 


RADJO.. 


(fala 480 m.) 
Na 6. VII. 
PROGRAM 


Warszawa. Godz. 13.00 — 18.15 
Komanikat Gospodarczy. 17.00 — 17.25 

— Dziesiąty wykład z cakla „Najnowsza 
historja Poiski* wygłosi prof. Henryk 
Mościcki 17.50 — 18,50. Bajki da dzie 
ci z udziałem p. p. Marji Balcerkiewi- 
czówny, Heliny Czerniawskiej i Wandy 
Tatarkiewiczówny. 20.00 — 20.15 — Ko 
manikat rolniczy wygłosi p. Szezepan 
Mędrzeceki. 20.30 — 22.00 — Wieczór 


operowy. 
PROGRAM ! 
KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH | 
na 6. VII. | 


'Barceiana 325 m s 
godz. 22.00 — 28 00 prer solowy — 
skrzypec — fortepian. > 

Brno. 521 m. l 
godz, 20.00 — 21.00 Kontcit chóra F 
Foerstera, A 

Badapeszt. 560 m. Pa 
godz. 17,00 — Koncert ork. salododci "a 
20.550 koncert z adziałem solistów; 
2 — Taniece mazyczny przez grafo» > 
nolę "3 

Hamburg. 392.5 A 
godz. 20.00 Koncert kwóricią z 1884r. jaż 

Lipsk. 452 m. WYG 
godz. 20.45 — 21.15 „Stare i nowe 
walee" koneert orkiestry; 22.00 — 25. „00 AK 
Godzina poświęcona Mozartowi. ce | 

Londyn. 365 m. 
godz. 7 25 Wieczór Chopin'a 1. Noctar 
nes, 0p. 15 M1 i 2, 2. Mazurek Ma37 
(A Fiat Major) w wykonaniu p. Nie- 
dzieiskiego; 8.30 l-szy i 2-gi okt z- Ri 
goictto — opera Verdi'ego; 1003. Akt 


: Medjolan, 320 m. - „BB 
godz. 16.50 i 1800 — koneert popoład 
niowy; 21.00 — 25,00 = Kosch więć R 
.<zorny. | 
„Paryż. 1750 m. à A 
godz. 20.00 — 30; Wielki koncert orga- 4 
nizowany pizez gazetę l'Echo de Paris 
Prago. 368 m. k 
godz. 16.50 — 17.30 koncert seksteta | 
rados 20.02 Wieczar muzyki froneas- | 


Rzym. 425 m, 


suig 17.40 — 18.00 Jazz-Band; 21. 10. 3 
iejsza* operetka Sindney Jones“ a. r 
Wiedeń. 580 m. z 
godz. 17.50 Becthovenowski kwartet | 
smyczkowy; 19.00 — Uwertara do Fic 
dermaas, 20.00 — Cavalieria rasieone. 
21.15 Wieczór lekkiej mazyki. wd 
Wrocław. 418 m. kr. 
godz. 22.30 — 24.00 — muzyka toneez 
na. ; Ar D % 


— (marła w nędzy, jęknął. EW. 
Lombard i dodał: To była święta. <y 
Tak, odpowiedzieli synowie, | 
Józef spojrzał na “pana, Miał on 
żonę i dzieci i posyłał im co miesiąc. 
swoją pensję., USTAA 
— Józefie, zostaw nas, powiedzi 
p- Lombard, 
Po odejściu służącego odezwał 
do dzieci: 
— Chodźcie do mnie, niech was 
uścisnę, ESA 
Nie zbliżyli się do ojca. Mathie 
Lombard nie Żył dla nich. 13 
— Dam wam tyle pieniędzy, ile 
chcecie. 
— Potrzebujemy tylko na po: jrzeb. 4 
Pieniądze jakie zarabiamy stycz) a 
nasze życie, ale nle na pochowar J 
mamy, "I 
Józefie, zawołał p. Mathieu Lom- ` 
bard, przynieś mi ze szkatułki 10.000 - 
franków dla moich dzieci, tg 
Kiedy Józef wrócił z paczką 
niędzy, ojciec z niedbałym ruchem po- 
dał ją synom. Weźcie to i przyjdźcie go A 
mnie nazawsze, Jestem taki opum 
szczony. 
— Nie przyjdziemy. i 
Odjechali. Józef szlochał. | 
— Wszystko umatło, . mój s 
ldź Józefie, poszukaj służącej, a ja 
szukam przyjaciółki. Wszystko umar 
Tłum, 8. Br. 


p 


'. odczytano 


| powieki. 


| wstała i 


__ istoty normalnej. 
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"_ Landyn, 3 lipca. 
Młody baron Clifford, który niedaw 
no ożenił się z córką niejakiej pani 
Merriek, znanej jako królowa klubów 
nocnych, skazany został przed kilka 
dniami w Londynie za złożenie fałszy- 
wych, zaprzysiężonych zeznań. Zarzaco 
no ma mianowicie, że 10 marca r. b. 
złożył fałszywą przysięgę, aby uzyskać 
od biskupa londyńskiego pozwolenie na 
ożenienie się z Dorotą Merrick. 
Prokurator w przemówienia swem 
zaznaczył, że oskarżony baron Clifford 
zgłosił się 10 marca do kaneelarji bis= 
kapiej w Londynie, aby uzyskać pozwo 
lenie na ślub i nazwał się tam Edwar- 
dem Rasscllcm, oraz podał, że ma lat 
21. Zaznaczył on wówczas, źe jest sy- 
nem inżyniera Jacka Russella. 
W grancie rzeczy jednak oskarżony 
ma dopiero lat 19 i jest baronem Clif- 
fordem. Gdyby podał prawdziwe daty, 
to nie mógłby się ożenić bez zcezwole- 
nia swej matki, bo bez takiego zczwo- 
lenia i kaneclarja biskupia nie wydała” 
by mu odpowiedniego, zezwalejącego 
- świadectwa, 
Dzięki tema podejściu odbył się 
 pardzo uroczysty ślub w kościele far- 
nym, a fałszywe daty wciągnięte zosta 
ły do ksiąg parafialnych, Natychmiast 
po ślabie oskarżony wyjechał wraz 
z żoną na kontynent europejski. 
Obrońca oskarżonego apelował do 
trybunała, w którym jako przewodni- 
czący zasiadł burmistrz Londyńa — 
ażeby miał wzgląd na romantyczną stro 
nę tej sprawy i młody wick oskarżone 
"go. Oskarżony zakochał się w niczwyk 
le pięknej, młodej dziewczynie, a będące 
przekonanym, że jego miłość napotka 
wielorakie przeszkody, użył sposobu, 
który pozwolił ma spełnić swe Życze- 
nie bez żadnych tradności i odroczeń. 
- Nie mioł on wprost pojęcia, że popeł- 
nia przestępstwo, W takiem mieście jak 
Londyn wiele młodych ladzi robi to, 
czego się robić nie powinno, a tylko 
jeden z pośród tej całej falangi mło” 
dzieńców dostał się przed kratki sądo= 
we. Obrońca wskazał także i na to, 
że jego klijent poszedł otwartą drogą 
albowiem wziął Stab w jednym z głów- 
nych kościołów, a ponadto zapowiedź 
e ślabic, ogłoszona była w gazetach 
tak, iż nikt nie był w błąd wprowadzo” 
ny. 


_— I 


Pozorna śmierć czy le- 
targ. 


W paryskiej akademii 
niezwykły 

Stankiewicza z Chicago. 
Donosi on, że małżonka jego trzy 
lata temu zapadła na paraliż tak kom- 
plstny, że nie czuć było prawie jej od 


medycznej 
raport doktora 


p dechu. 


Przez trzy lata nie poruszyła jed 
nym palcem. Oczy miała otwarte, ale 
przez cały czas nie zmrużyła ani razu 
Gdyby nie drobne pulsacje 
serca możnaby było przypuszczać, że 
nie żyje. 

Karmiono ją zastrzykami i wpom- 
powywaniem specjalnych substancyj do 
żołądka. 

„Dr. Stankiewicz jednakowoż twier= 
dził, że poznawał a raczej odgadywał 
po oczach swej małżonki, iż zachowa- 
ła słuch, wzrok i pełną świadomość. 
To też godzinami całemi siedząc przy 
łóżku swej nieszczęśliwej małżonki, 
czytał jej gazety i książki, opowiadał 
jej wszystko co nowego zaszło w rodzi 
nie i u przyjaciół. 

Nie pomylił się. 

Miesiąc temu, po nocy, podczas 
której szalała niezwykła burza, pani 
Słankiewiczowa naraz poruszyła sie, 
stała się zupełnie normalną 
kobietą. 

Okazało się, że pamięć jej i wreż- 


e liwość były bardziej jeszcze wyostrzo- 


ne podczas tej pozornej śmierci, niż u 
Pamiętała ona nie: 
" mal dosłownie całe rozdziały z Sienkie 
1 wiczowskiej trylogji, które jej Dr. Stan- 
' klewicz odczytywał podczas letargu. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Romantyczny Clifford. 


Barmistrz nie uznał wywodów ob~ 
rońcy za słaszne i oświadczył, Że źle 
spełniłby swój obowiązek, gdyby nie'na 
łożył na oskarżonego najwyższej kary, 
jaką może wyznaczyć, mianowicie, gdy 
by nie skazał go na zapłacenie 50 fan- 
tów grzywny, a ponadto zwrota kusz- 
tów w wysokości 10 f. i 10 szylingów. 

Po tem oświadczenia barmistrza ob 
rońca zapytał: 

— Czy mój klijent, nie mógłby u- 
zyskać dwatygodniowej zwłoki celem 
zebrania potrzebnej samy? 

— Wszak pański klijent jest czło” 


LORD FAŁSZYWIE ZEZNAWAŁ. 


wiekiem zamożnym — odrzekł baur- 
mistrz. 

— Nie, jeszeze nie jest zamożnym 
człowickiem, mój klient masi pracować 
na własne atrzymanie, albowiem z ad- 
ministracji majątku jego ojca otrzymaje 
on tylko określoną rentę. 

W rczaltacie barmistrz skazał os- 
karżonego na grzywnę i dał ma dwa 
tygodnie czasa na wystaranie się o pie 
nłądze. 

Zaznaczyć należy, że rodzina Clif- 
fordów należy do najstarszej szlachty 
angielskiej. 


ZE ŚWIATA MODY. 


Nieprzemakalne 
płaszczyki. 


w  dźiedzinie mody są 
kolorowe płaszczyki nieprzemakalne, 
które choć bardzo niedawno się uka- 
zały, cieszą się ogromnem powodze= 
niem, 

Powodzenie to na długo jest za" 
pewnione, bowiem słoneczne miesiące 
letnie zaczynają należeć do rzadkości, 
a deszcz staje się zjawiskiem niemal 
codziennem. Przytam płaszczyki te są 
bardzo ładne i niezmiernie praktyczne. 
Robione są z jedwabnej dość grubej 
gumy, w najprzeróżnisjszych. kolorach, 
fasonem angielskim, lub też mają kilka 
wąskich pelerynek u kołnierze. Guma 
używana na owe płaszczyki, ma jesz: 
czę tę właściwość, że zmoczona desz" 
czem nabiera bardzo ładnych srebrnych 
połysków. Kobiety więc, nawet pod“ 
czas największej słoty będą teraz wy- 
glądały ładnie i świeżo, 

Najbardziej noszone kolory SĄ: 
różowe „fraise“. i pawi zielono błękitny. 
Śliczne są też gorące żółte i pomarań* 
czowe, 

Oczywiście, kapelusz powinien 
być dostosowany w kolorze i z tejże 
gumy. Najmodniejsze są berety z fał 
dami na boku zebranemi i okolone ma 
lutkiem rondkiem. 

Dawne, szare zielonawe i Dronzo» 
we nieprzemakalne płaszcze z impre- 
gnowanej gabardiny, zupełnie wyszły 
z mody. 


Nowości 


Nowy wybryk jamerykanek, 
Modne amerykanki wpadły na pomysł umieszcza” 


nia na kolanach portretów znanych malarzy. 


Jak mężczyzna 
powinien się ubierać 


Włoskie przysłowie powiada: 
„Dove viene il sole, non viene il me 
dico“ (gdzie dochodzi słońce, tam 
nie przychodzi lekarz). Z tego też 
względu letnie ubranie kobiet, umoż- 
liwiające dostęp wpływom powietrza 
i słońca jest o wiele higieniczniej- 
sze, aniżeli ciężkie ubranie męskie. 
Lekarze i higjeniści coraz częściej 
poruszają ten temat, wysuwając tżą- 
danie, aby mężczyźni tak, jak kobie 
ty,! nosili w lecie lekki kapelusz, 
przezroczyste pończochy i lekkie obu- 
wie, aby stanowczo pozbyli się 
sztywnych kołnierzyków i nadmiernej 
wagi obowiązującego dotychczas u: 
brania. Zalecają również, aby męż- 
czyzna w czasie upału obnażał ra 
mię tak samo, jak to czyni kobieta. 

Męski strój tylko wtedy odpo- 
wiada wymogom higjeny, jeżeli jest 
kostjumem sportowym. — 

Pozatem jednak ciężkie ubranie 
męskie w lecie jest wręcz niezdro- 
we. — 

Oczywiście nowa moda jak każ 
da inna, musi być lansowana syste- 
matycznie, albowiem poszczególny 
mężczyzna, któryby się nie wybrał 
na ulicę w takim powiewnym, letnim 
stroju, nie uzyskawszy na to uprzed 
nio sankcji ogółu, naraziłby się na 
pośmiewisko, a może nawet na szy- 
kany ze stony policji. 


Kupujcie, prenumerujcie i rozpowszechniajcie 


„WIADOMOŚCI 


CODZIENNE”. 


„daje publiczności 
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„Sjoniści-rewizjoniści 
nie utworzą oddzielnej 
federacji. 


BERLIN, 5go lipca (Tel. wł.). 

Wczoraj odbył się tu zjazd sjo- 
nistów-rewizjonistów. Przyjęto mię- 
dzy innemi rezolucję, protestacyjną 
przeciwko prześladowaniom stosowa- 
nych w Rosji Sowieckiej wobec sjo- 
nistów. W następnej rezolucji, zjazd 
powitał sjonistów rosyjskich i życzył 
im powodzenia w ich ryzykownej 
pracy. | 

Zebrani na zjeździe uchwalili, 
ża sjoniści-rewizjoniści pozostaną na 
dal w ogólnej organizacji sjonistycz= 
nej, nie tworząc: odrębnej federacji. 


Bernard Shaw jako ar- 
tysta filmowy. | 


Nieprawdopodobny fakt stał się 
rzeczywistością. 


Bernard Shaw, który dotychczas 
uparcie wzbraniał się od udzielenia poz 
wolenia na sfilmowanie, którejkolwiek 
ze swoich sztuk, dał się obecnie prze- 
konać pewnemu reżyserowi filmowemu 
i sam ma grać do filmu. Kosztowało 
to bezwątpienia wiele trudu, a jeżeli 
Shaw zdecydował się na podobny krok, 
to tylko dlatego, Że zapragnął fzadoku= 
mentować swoje uznanie dla niezwykle 
oryginalnego pomysłu reżysera Bachne 
ra. Pod tytułem „Tajemnica charakte= 
ru pisma“ Bachner inscenizuje film, w 
którym wybitni literaci, malarze, rzeźbia 
rze, jakoteż aktorzy i aktorki mają grać 
główne role. Mianowicie każda z tych 
wybitnych osobistości pisze jakiś komu 
nikat do publiczności kinowej. Ten „ko 
munikat* w. rękopisie fotografuje się 
na ekranie, a jednocześnie znany grafo 
log na podstawie tego urywku pisma 
analizę charakteru 
autora. Na taki współudział w filmie 
zgodził się Bernard Shaw. Naturalnie 
to, co Bernard Shaw dla tego filmu na 
pisał, jest zgodnem z dotychczasową 
ironiczną twórczością słynnego pisarza, 
Bernard Shaw powiada: - Moi kochani, 
nie pozwólcie, ażeby wam zawracono 
głowę, bo ja na to nigdy nie pozwa” 
lam. Naprawdę to jestem ja i pismo to 
również jest moje, ale pozatem to wszy 
stko jest humbug, humbug i jeszcze 
raz humbug. | 


Piotr Loti i „Medame 
Chrysanteme* 


Ze wspomnień o słynnym 
francuskim pisarzu. 


Powieść Piotra Lotiego „Madame 
Chrysantęme* o małej Japonce, zako” 
chanej beznadziejnie w _ europejskim 
oficerze i kończącej tragiczną- śmiercią 
samobójczą, dostarczyła libretta do 
znanej opery Pucciniego „Madame But- 
terfly", 

Któż nie wzruszał się cierpieniem 
miłosnem Japonki, kto jej nie współ- 
czuł i nie opłakiwał jej smutnego losu. 
Ależfantazja poetycka, rzeczywistość, to 
dwie różne rzeczy. Kiedy pewnego ra= 
zu przyjaciele zapytali Lotiego, dlacze- 
go kazał biednej małej „Madame Chry- 
santeme" umrzeć tak okrutną śmiercią, 
Loti uśmiechnął Się i odparł: 

— Biedna mała Chrysanteme spra 
wila mi wielkie rozczarowanie. Pożeg= 
nałem się z małą Japonką i miałem się 
już udać na pokład swego parowca, 
ale nagla pochwyciła minie za serce tak 
silna tęsknota, takie nieodparte pragnie 
nie zobaczenia jej raz jeszcze, że sko- 
czyłem do łodzi i pospieszyłem do niej. 
Cichutko wchodzę do domu i drżę ca- 
ły na myśl, że znajdę. ją tonącą we 
łzach. Zdaleka słysze jasny, wesoły 
śmiech. Madame Chrysanteme zapro* 
siła dwie swoje przyjaciółki i te trzy 
japońskie panie bawły się rzucaniem 
sobie wzajem sztuk złota, które pozo* 
stawiłem mojemu japońskiemu motylo- 
wi, niby piłką. A ja myślałem, że ona 
będzie pocieszoną, że może nie przeży- 
je rozstania się ze mną. Od tego cza- 
su wyzbyłem się złudzeń. Ale za to 
zemściłem się w powieści. 

Oto jest powód, który skłonił 
Lotiego do tak wstrząsającego zakońr 
czenia jednej z jego najsłynniejszych 
powieści. y 


„NB. 67 

, Lipiec 

Wschód 7 Zachód 

słońca słońca 

3 m. 22 Środa 19 m. 58 
25 Tamus 


Osobiste. 


Łodzianka p. Tola Rozenblattów 
na ukończyła wydział filozoficzny 
uniwersytetu wiedeńskiego, uzysku 
jąc tytuł doktora filozofii. 


* * 
Ha 


W dniu 5 lipca rozpoczął korzy- 
stać z urlopu ławnik wydziału oświaty 
i kultury — Fr. Kruczkowski. Obowiąz- 
ki ławnika Kruczkowskiego pełnić be- 
dzie na czas urlopu ławnik  Hajkowski. 


* K 
* 


Łodzianka p, Helena Kryszek-Baum 
bergowa ukończyła wydział prawny i 
nauk politycznych na uniwersytecie 
warszawskim z tytułem magistra praw. 


Nominacja. 


Jak się dowiadujemy został p. 
Jakub Eisner, wiceprezes centralne- 
go stowarzyszenia kupców i przemy 
słowców wojew. łódzkiego, mianowa- 
ny dekretem ministerstwa skarbu 
członkiem komisji odwoławczej do 
spraw podatku dochodowego przy iz 
bie skarbowej w Łodzi, stosownie do 
art. 36. Ust. o podatku dochodowym. 


Dopłaty do paszportów 
na rzecz bezrobotnych. 


Jak się dowiadujemy, w celu 
przyjścia z pomocą bezrobotnym i 
powiększenia funduszów specjalnych 
komitetów, mają być wprowadzone 
dobrowolne dopłaty do ` paszportów 
zagranicznych. 

Dopłaty mają wynosić 50 zł. od 
paszportu zwykłego za 500 zł., 10 zł. 
od paszportu ulgowego kupieckiego 
15 zł. od ulgowego paszportu kura- 
cyjnego. Dopłaty będą dobrowolne i 

ropozycje czynione będą tylko lu: 
ziom zamożnym. (b; 


Zmiana w wysokości 
Komornego. 


Ostatnio w niektórych pismach 
ukazały się wiadomości o wysokości 
ko:'nornego za trzeci kwartał r. b. 

Wiadomości te są nieścisłe, gdyż 
zwyżka. 6 proc. nie obowiązuje wszy- 
stkich lokali, ponieważ w myśl usta 
wy z 27 marca r.b. ustawa o ochro- 
nie lokatorów została zmieniona w 
ten sposób, że czynsz za mieszkania 
jednopokojowe i pokojowe z kuchnią 
pozostaje niezmieniony do końca ro 
ku bieżącego. W ten sposób za po= 
wyższe lokale płaci się jak i w po- 
przednim kwartale 43 proc. komorne 
go przedwojennego. (b) 


1000 dolarów dla żyd. 
komitetu ratunkowego. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komitetu niesienia pomocy ubogim Zy- 
dom (ul. Sienkiewicza 3-5). Na posie- 
dzeniu był obecny przedstawiciel 
„Joint'u* p. Giterman. Po zapoznaniu 
się z działałnością komitetu, p. Giter- 
man oświadczył, iż „Joint“ wyasygno: 
wał nowe 1000 dolarów na potrzeby 
łódzkiego komitetu ratunkowego. 


W końcu posiedzenia uchwalono, 
iż prezes komitetu wraz z obydwoma 
wice-prezesami mogą w nagłym wy: 
padku udzielać zapomogi petentowi 
bez opinji plenum komitetu. 


e rum m Ge Ep R a a 


re A A 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Będą badali drogi wodne w województwie. 


W sobotę 10 b. m. wieczorem 
przybywa do Łodzi komisja Ligi Na- 
rodów, delegowana dla zbadania sta 
nu dróg wodnych w Polsce. 

Obecnie komisja kontynuuje 
zwiedzanie Pomorza poczem uda się 
w Poznańskie. W sobotę rano ko 
misja wyjeżdża z Poznania do woje- 
wództwa łódzkiego i zatrzyma się 
najpierw w Koninie, a następnie w 
QGrodźcu, skąd przez Koło, Łęczycę, 
Ozorków i Zgierz przybędzie do Ło- 
dzi w sobotę wieczorem. 


W niedzielę 11, b. m. komisja 
zwiedzi okolice miasta, zatrzymując 
się m. in. w Pabjanicach i Konstan- 
tynowie. Wieczorem członkowie ko- 
misji wyjadą z Łodzi do Katowic. 

sprawie szczegółowego usta- 
lenia programu pobytu członków 
komisji w Łodzi i województwie, w 
najbliższych dniach odbędzie się w 
województwie konferencja starostów 
dotyczących powiatów, tj. konińskie- 
go. kolskiego, sieradzkiego, tureckie- 
go i łaskiego. 


Export z Łodzi wzrósł w czerwcu. 


Jest poprawa, ale nieznaczna. 


Węedłag ostatnich danych statys- 
tycznych, dotyczących eksporta towa 
rów włókienniczych z Łodzi w m. 
czerwca cksport ten po raz pierwszy 
od szeregu miesięcy ujawnił znaczną 
poprawę, wedłag danych wywicziono z 
Łodzi w czerwca towarów bawełnia 
nych białych 11.182 kg. na samę 160.130 
zł} towarów bawełnianych kolorowych 
197,895 kg. na Sumę 2 milj 58 tys 
876 zł„ towarów półwełnianych 19.038 
kg. na sama 184.462 zł, w wełnianych 


44,511 na samę 662.800 zł. Ogółem wy” 
więziono więc z Łodzi 272.605(5) kg. 
tkanin na samę 5 milj, 66 tys. 270 zł. 
Eksport towarów włókienniczych do 
Gdańska wyreził się liczbą 122.500 zł. 
ogółem więc Łódż ceksportowała w 
w ezerwcad na samę 3 milj. 188 tys. 
570 zł Wzrost eksporta spowodowany 
został zakapami przez Litwę (1 milj. 
114 tys.),  Ramaaję (835.930 zł.), i Chi- 
ny (501.500 Zł). (c) 


inwestycje kasy chorych. 
Kupuje i buduje. 


Na ostatniem posiedzeniu komisji 
finansowo-gospodarczej kasy chorych 
omawiano sprawę zakupu placu pod 
budowę lecznicy oddziału powiatowego 
w Aleksandrowie. i 

Postanowiono zwrócić się do za- 
rządu kasy: o zakupenie, wybranego 
przez dyrekcję placu o powierzchni 
2,700 łokci kwadr. za sumę 2,800 zł., 
przyczem koszta rejentalne poniesie 
nabywca. 

O nabyciu tego placu zadecyduje 
ostatecznie rada kasy chorych. 


Pozatem postanowiono m. in. 
przystąpić do budowy. pawilonów w 
Tuszynku. 

Jeden z pawilonów oddany będzie 
do użytku już na początku przyszłego 
sezonu letniego. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komisji lecznictwa, na którem omawia- 
no sprawę normalizacji pracy lekarzy 
w ambułatorjsch kasowych. 

Powzięte w tej sprawie wnioski 
przedłożone zostaną zarządowi kasy 
chorych. 


Wielki proces komunistyczny. 


Drugi dzień rozprawy. 


W dniu* wczorajszym wobec roz- 
ważania sprawy przy drzwiach zam- 
kriętych na salę rozpraw dopuszczono 
tylko mężów zaufania, których naz- 
wiska zostały zakomunikowane sądowi 
przez oskarżonych onegdaj. 

Wszyscy mężowie zeufania są zao 
patrzeni przez kancelarję sądu w 'spe- 
cjalne zaświadczenia 

Od samego rana aż do godziny 
1 i pół w dalszym ciągu przesłuchiwa- 
no oskarżonych. Oskarżeni do inkry- 
minowanego im czynu nie przyznali się. 


Świadków badano tylko czterech. 

Niespodziewanie zjawił się główny 
świadek oskarżenia Rafał Witkowski, 
który w pierwszym dniu rozpraw był 
nieobecny, a którego zeznania mają 
mieć istotne znaczenia dla sprawy, mi- 
mo to iż świad.k Witkowski nie był 
badany przez sędziego śledczego na 
śledztwie pierwotnem, lecz sam zgłosił 
się na świadka ze strony oskarżenia. 

Dziś odbywa się badanie pozo- 
stełych świadków, 

Jutro zabierze głos prokurator. 


Zarobki robotników sezonowych 
zostały obniżone. 


Jak wiadomo, ministerstwo ro 
bót publicznych uzależniło udzielenie 
dalszych kredytów na prace dla za- 
trudnienia bezrobotnych, od ujedno- 
stajnienia płac robotników, pracują- 
cych przy tych robotach, z wynagro 
dzeniami innych kategoryj robotni- 
ków. 

W sprawie tej odbyła się oneg 
daj w województwie konferencja pod 
przewodnictwem p. wicewojewody dr. 
Ossolińskiego, a przy współudziale 
delegata ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, radcy Biesiekierskiego. 

Z uwagi na to, że w mieście 
Łodzi robotnicy, zatrudnieni przez 
magistrat na robotach plantacyjnych 
i brukarskich z kredytów uzyskanych 
ze skarbu państwa, pobierają obec: 
nie stawki dzienne w wysokości zło- 


tych 5,20, które są znacznie wyższe 
od pobieranych na terytorjum całego 
województwa zarówno w gakeziach 
przemysłu, jak i na robotach, wyko= 
nywanych kosztem Państwa — kon: 
ferencja ustaliła, że stawka dzienna 
robotnika niewykwalifikowanego ma 
na wszystkich robotach wynosić nie 
więcej, niż 4,40 zł. 

o robotach plantacyjnych i 
brukarskich będzie ustanowione pew- 
ne minimum wydajności pracy, a ci 
robotnicy, którzy wykażą to mini- 
mum, będą pobierać stawkę dotych- 
czasową (5,20 zł.), wszyscy inni ;zaś 
stawkę 4,40 zł. 

Ta ostatnia stawka stosowana 
będzie również do nowoprzyjętych 
robotników aż do czasu, gdy wykażą 
przepisaneminimum wydajności pracy. 
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Przedstawiciele Ligi Narodów w Łodzi. 


Konsolidacja organizacji 
pracowników umysło- 
wych. 


W dniu wczorajszym odbyła się 
pierwsza wspólna konferencja porozu- 
miewawcza pomiędzy przedstawicielami 
międzyzwiązkowej komisji pracowniczej 
oraz rady okręgowej zw. pracowników 
umysłowych. Na konferencji tej oma- 
wiano konieczność 'skonsolidowania 
akcji pracowników umysłowych, a to w 
związku z wystąpieniem do przemys- 
łowców ż żądaniami podwyżkowermni. 

W wyniku ożywionej dyskusji po- 
stanowiono podtrzymywać żądanie 
udzielenia podwyżek pracownikom biu- 
rowym w wysokości 25 proc. W celu 


dokładnego zaznajomienia ogółu pra- 
cowników umysłowych z obecną sytu= 
urządzić 


acją postanowiono 
wspólnych wieców. 


szereg 


Drugi program „Azazelu*, 


Przedstawienia, obejmające dragi 
program „Azazela“ dobiegają końca. 


Program ten cieszył się ogrom- 


nem powodzeniem dzięki wspaniałej 
grze „Azazclowców", 
Nie alega wątpliwości, że trzeci 


program nie ustąpi pod względem do= 
boru prodakeji dragiema programowi. 


Teatr Miejski. 


Dziś, w środę i jutro czwartek, 
dane będą ostatnie dwa przedstawienia 
wybornej krotochwili Wincentego Ra= 
packiego (syna) „Papa się żeni” z u- 
działem znakomitej artystki Mieczysławy 
Ćwiklińskiej w brawurowei roli divy 
operetkowej oraz K. Tatarkiewicza, Jar" 
kowskiej, Kliszewskiego, Komornickiego 
i Fabisiaka w rolach ważniejszych. 
zk Ceny najniższe (od 40 groszy do 

zł). 

W piątek druga i ostatnia premje* 
ra z Mieczysławą ĆCwiklińską. Znakow 
mita artystka odegra jedną z najlep- 
szych swoich ról—rolę kokoty Ginetty 
w bulwarowej komedji paryskiej Ar" 
mont'a i Gerbidon's „Szkoła kokotek*. 
Reżyseruje Władysław Ryszkowski. W 
innych rolach ważniejszych: Halina Ła- 
pińska, Bielicz, Komornicki,  Krotke, 
Szubert. 


Teatr Letni. 
w parku Staszica. 


Dziś i do końca tygodnia ostatnie 
przedstawienia cieszącej się” olbrzymim 
powodzeniem aktualnej łódzkiej rewji 
Starskiego i Bolskiego „Hallo, Ło- 
dzianki* z Jakubińską, Łapińską, Mro- 
zińskim, Szubertem, Woskowskim, Wroń- 
skim w rołach głównych. 


Teatr Popularny 


Dziś w środę i jutro w czwartek o 
godz 8,80 wiecz. po cenach najniższych 
ostatnie dwa razy świetny sensacyjny 
dramat p. t. „Śmierć cara Mikołaja II“. 
W piątek premjera pelnej humoru kro» 
tochwili ze śpiewami p. t. „Małżeństwo ` 
na próbę" z pp. Zielińską, Bronowską, 
Rostańską pp. Moranowiczem, Urbań= 
skim, Puchalskim, Góreckim, Gałęckim 
w rolach głównych, melodyjne piosenki 
e Ro w wykonaniu p. p. Nowiń* 
skich. 


Odczyt n. t. „Tragedja 
małżeństwa“ w „Filhar- 
monji*. 


W piątek, 9 b. m. odbędzie się w 
sali „Filharmonji* odczyt, który wzbu- 
dził bardzo żywe zainteresowanie w 
największych salach wykładowych w 
Małopolsce. Jest to prelekcjazwybitne- 
gokkrytyka d-ra Kanfera n. t. „ Tragedja 
małżeństwa". 


Już drugi dzień toczy się w są- 
dzie okręgowym proces, który wywo 
łał wielkie wrażenie w całem mieś 
cie, zaostrzone jeszcze uchwałą sądu, 
w myśl której obrady toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Filarem oskarżenia w procesie 
jest niejaki 


Rafał Witkowski, 
który ongiś był nawet 


prezesem związku młodzieży ko- 
munistycznej 

w Kaliszu i członkiem związku „Igły*, 

którego 41 współtwórców zasiada 

własnie na ławie oskarżonych. 


Witkowski po porzuceniu partji 


i związku 


wstąpił na służbę do policji poli- 
tycznej, 


i dzięki jego wskazówkom udało się 
władzy policyjnej „nakryć“ całą orga 
nizację, i członków jej posadzić na 
ławie oskarżonych. 

i Gdy wiadomem się stało, że 
Witkowski ma zeznawać w obecnym 
procesie, miejscowa organizacja 


postanowiła go zgładzić 


i łącznicy partji śledzili Witkowskiego 
dniem i nocą. 

Gdy Witkowski dowiedział się o 
wyroku śmierci, który zapadł na nie- 
go w partji, 


postanowił uciec z Łodzi, 


gdyż pamiętał akt zemsty dokonany 
przez partję na osobie konfidenta 
kŁuczaka przez Engla. 

W tym celu o godz. 5ej po poł. 
udał się na dworzec Łódż Kal. aby 
wyjechać w niewiadomym kierunku w 
celu zmylenia śladów za sobą. 


Znów ofiara 
„rarmazonów'. 


Szyja Lipszyc z Wielunia przyje* 
chał do Łodzi i po załatwieniu swych 
interesów szedł spacerem ulicą Nowo" 
miejską. 

W pewnej chwili doszli do niego 
jacyś dwaj jegomoście, którzy zapro” 
ponowali mu sprzedaż brylantowych 
kolczyków. Cena była nizka i po- krót- 
kich targach Lipszyc zapłacił za kolczy- 


ki 150 zł, by po godzinie się dowie 
dzieć, że paoł ofiarą oszustów, którzy 
sprzedali mu zwykłe szkiełka, (b) 


Pracownicy umysłowi 
muszą mieć cierpliwość. 


Jak nas informuje fundusz bez- 
robocia, wbrew rozgłaszanym wie- 
ściom, narazie jeszcze mowy nie ma 
o dalszych sumach na zapomogi dla 
pracowników umysłowych. 

Fundusz bezrobocia jeszcze ża- 
dnego zawiadomienia o wyasygnowa 
niu pieniędzy na ten cel nie otrzy- 
mał i zgłaszanie się do biur fundu- 
szu zainteresowanych, jest bezcelo- 
we. (b) 


Walka z wścieklizną 
psów. 


Na murach miasta ukazały się 
obwieszczenia magistratu, tyczące się 
przeprowadzenia energicznej walki z 
wścieklizną wśród psów. 

Magistrat, opierając się na zarzą 
dzeniach urzędu wojewódzkiego, po- 
poleca wszyskim baczyć na wypadki 
wścieklizny i żąda natychmiastowego 
zawiadamiania o wypadkach wścikli- 
zny władza, zabicia ;psa i trzymania 
wszystkich psów na uwięzi w kagań 
cach. (b) 


WIADOMOŚCI CODZIENNE - 


... „to masz za swoją zdradę“ wykrzyknął zabójca. 


Świadek w procesie „IGŁY zamordowany. | 


Komuniści zabili funkcjonarjusza policji Witkowskiego. — Uciekającego przed zemstą 
dosięgły kule na dworcu kolejowym. 


Nie przeczuwał jednak, że mści 
wa ręka partji stale śledzi i czuwa 
nad każdym jego krokiem. 

l oto w momencie, kiedy znajdo 
wał się wżodległości 100 metrów od 
dworca, to znaczy pod mostem kole 
jowym linji obwodowej, na zakręcie 
podszedł do niego jakiś młodzieniec, 
który 


błyskawicznem ruchem wyciągnął 
rewolwer i ze słowami „to masz za 
swoją zdradę" 


opuścił cyngiel dając do Witkowskiego 
trzy następujące po sobie strzały, 


Witkowski padł momentalnie na 
ziemię silnie brocząc krwią. Sprawca 
samosądu partyjnego dokonawszy 
czynu, począł uciekać w kierunku 
miasta w stronę ulicy Karolewskiej 
do Łąkowej. 

Zwabieni strzałami komendant 
posterunku policji na dworcu Łódż 
Kal. st. przodownik Pomorski i za 
stępca kierownika VI komisarjatu P.P. 


Za kolportaż bibuły ko- 
munistycznej. 


W dniu 8. października 1925 za 
aresztowany został przez okręgowy 
urząd policji politycznej niejaki Szla 
ma Lewman (Drewnowska 11) za kol 
portaż „literatury* komunistycznej. 

Przy aresztowanym znaleziono 
ulotki, gloryfikujące czyn rozstrzela- 
nego przez sąd lwowski Botwina, któ 
ry zamordował konfidenta po 
licji politycznej warszawskiej Cech: 
nowskiego. 

W sprawie tej w dniu wczoraj- 
szym odbyła się rozprawa w sądzie 
okręgowym łódzkim pod przewodnie 
twem sędziego okr. Hercberga. 

Po przesłuchaniu świadków o= 
raz po przemówieniach prokuratora 
Skabiszewskiego i obrońcy Dobranic 
kiego— sąd skazał oskarżonego Lew 
mana na dwa lata twierdzy z zalicze 
niem aresztu prewencyjnego. 


Jutrzejszy „znaczek“ 
dla ubogich emigrantów 
żyd. do Palestyny. 


W dniu jutrzejszym odbędzie na 
ulicach naszego miasta sprzedaż 
znaczka na rzecz ubogich emigran 
tów żydowskich do Palestyny. Orga 
nizacją dnia znaczka zajmuje się spe 
cjalny komitet pań i panów. 

Należy się spodziewać, że ogół 
ludności żydowskiej w naszem mieś 
cie popierać będzie z całej siły szla 


| chetny ten cel. 


interwencja wojewody 
w sprawie dalszych 
kredytów. 


Celem azyskania dalszych kredy- 
tów na roboty publiczne, wstrzymanych 
ostatnio przez ministerstwo robót pub- 
licznych dla Łodzi i innych miast wo= 
jewództwa łódzkiego, w dnia dzisiej 
szym p. wice-wojewoda dr. Ossoliński 
wraz z dyrektorem okręgowej dyrckeji 
robót pabl. p. Stawskim wyjechał do 
Warszawy, gdzie odbędą się w powyż 
szej sprawie konferencje u ministrów 
robót pablicznych, pracy «i opicki spo 
łecznej oraz spraw wewnętrznych. 


Zatarg między rabina- 
tem a zarządem gminy 
żydowskiej. 


W ostatnich dniach powstał zatarg 
między zarządem gminy żydowskiej 
a rabinatem. 

Rabinat na włesną odpowiedzial- 
ność zaangażował kilka rzeżaków ryta 
elnych, aważając iż leży to w jego 
kompetencji, Zarząd gminy zaś nie 
chec aznać tych rzeżaków. Wpłynął 
przefo wniosek do zarząda, aby przy 
objęciu agend rytualnego aboju gmina 
żydowska usunęła tych rzeżaków, którzy 
zostali zaangażowani przez rabinat. 


Dziwny związek 
i dziwna podwyżka. 


W swoim czasie, kiedy poszczegól 
ne związki zawodowe robotników prze 
mysła włókienniczego wysunęły żądania 
ekonomiezne dla swych członków, zwią 
zek wykończalń i larbiarń wojew. łódzk. 
(Piotrkowska 84) otrzymał list od związ 
ka robotniczego p. n. „Jedność“ z żą= 
daniem 85cio procentowej podwyżki 
płac. 

Zdziwiło to bardzo kierownictwo 
wspomnianego związka, albowiem jak 
wiadomo, wszystkie związki Żądały pod 
wyżki w wysokości 25 proc. 

Obcenie po zlikwidowania zatarga 
z robotnikami w przemyśle włókienni- 
czem, związek wykończalń i farbiarń 
wystosował list do związka „Jedność“ 
z oświadczeniem, iż członkowie tego 
związka mogą otrzymać jedynie tę sa- 
mą podwyżkę, którą dostali robotnicy, 
zrzeszeni w innych związkach, t. i. 12 
procent. 

Do związka „Jedność* należy mała 
garstka robotników przemysła włókien 
niczego. 


Ferje w gminie 
żydowskiej. 


Dowiadajemy się, że wiec-prczes 
zarząda gminy Żyd. p. Berger ma za 
miar odroczyć plenarne posiedzenia za 
rządu i rady gminy żydowskiej na prze 
ciąg 6 tytodni, 

P. Berger nosi się z tym zamia: 
rem z tej przyczyny iź nie chce dopaś 
cić, aby p. Karo, jako najstarszy z rzę 
da członek zarzą: objął fankeje pre- 
zesa. 

W przeciąga tych 6 tygodni miałby 
być czynny tylko sckretarjat gminy. 


Tendencja zniżkową na 
rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym na rynkach 
łódzkich ceny kształtowały się zniż- 
kowo przy wzmożonym popycie. 

Płacono za masło 4.20 do 6.00, 
jajka 2.00 do 2.20, śmietana 1.50 do 
2.00, ser 1.350 do 1.50, mleko 28 gr. 
do 30 gr. 

Kartofle 7 do 8.00, buraki 12.00 
do 13.00. marchew 22 zł. kalafiory 20 
gr. do 1.50, szparagi 80 gr. do 1.20, 
ogórki 40 do 80 gr., czereśnie 80 gr. 
do 1.80, truskawki 1.20 do 2.00, agrest 
0.75 do 1.20 itp. (b) 


Przedłużenie akcji zapo- 
mogowei na sierpień. 


Na wczorajszym posiedzeniu za- 
rządu fun uszu bezrobocia przyjęto 
wnłosek zwiocenia się do dyrekcji o 
przedłużenie akcji pomocy doraźnej na 
sierpień na całym terenie wojewódz- 
twa. Po uchwaleniu tego wniosku prze 
wodniczący zarządu p. Kuliczkowski 
oraz p. Kowalski złożyli obszerne spra- 
wozdanie z przebiegu konferencji, od- 
bytych z naczelnym dyrektorem fun- 
duszu bezrobocia 'p, Kmitą podczas 
jego pobytu w Łodzi. =- (e) 
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st. przodownik Szurgo zorganizowali 
natychmiastową pogoń. 

Lecz dzięki inicjatywie i energji 
starszych przodowników Pomorskiego 
i Szurgota, uciekinier został schwy 
tany. r 

Sprawca czynu ze spokojem o= 
świadczył, iż dokonał zabójstwa Wit 
żeśmy kierując się pobudkami 
czysto ideowemi i mszcząc się za 
prowokację Witkowskiego. 

Schwytany jest stałym miesz 
kańcom m. Łodzi i nazywa się 


Jakób Szyliński, 


zamieszkuje przy = ul. Brzezińskiej 35 
ma lat 17 i jest wybitnym członkiem 
związku młodzieży kumunistycznej 
obwodu łódzkiego. 

Podczas osobistej rewizji przy 
Szylińskim znaleziono kompomitujące 
dokumenty, jako to odezwy, sprawo 
zdania z posiedzeń partyjnych oraz 
inne notatki 

Do ciężko rannego Woro sano 
wezwano pogotowie ratunkowe, le 
karz którego ‘stwierdził stan nader 
groźny i przewiózł go-do szpitala św. 
Józefa przy ul. Drewnowskiej. 

Jakóba Szylińskiego pod siln 
strażą przewieziono do aresztu śle 
czego przy ul. Kilińskiego. | 

Na miejsce przestępstwa przy 
byli: inspektor Niedzielski, komendant 
P. P.. na miasto Łódż Izydorczyk, pro 
kurator Markowski, sędzia śledczy 
Bądzikowski. 

W szpitalu natychmiast poddano 
Witkowskiego operacji, lecz stan jego 
jest b. ciężki. 

Jak się dowiadujemy, Szyliński 
stanie 


przed są1em doraźnym, 


za usiłowanie zabójstwa funkcjonar 
jusza państwowego. 


Samorządy muszą tro- 
szczyć się o pomoc dla 
i bezrobotnych. 


Urząd wojewódzki w specjalnym 
okólniku polecił wydziałom powiato- 
wym przejmować zastępczo czynno- 
ści urzędów wypłat funduszu bezro+ 
bocia, na podstawie umów, zawiera- 
nych z zarządem obwodowym fundu- 
szu bezrobocia w Łodzi. W okólniku 
tym zwrócono uwagę na doniosłe 
znaczenie społeczne i państwowe pra 
widłowego funkcjonowania akcji za- 
siłkowej, ponieważ akcja ta wpływa 
uspakajająco na masy bezrobotnych, 
a więc tym samym na bezpieczeń- 
stwo publiczne: (e) 


Bolszewicy nie przyjadą 
tak prędko do Łodzi. 


Rokowania w sprawie zakupu 
znaczniejszej partji przędzy oraz 10 
—15 milj. watów jutowych w Łodzi 
przez sowiecką misję handlową w War 
szawie natrafiają na szereg poważ- 
nych trudności spowodowanych kon- 
junkturami gospodarczemi Unji so* 
wieckiej. 

Z tych właśnie względów o po- 
ważniejszych tranzakcjach manufaktu 
rowych z sowietami nie może być 
narazie mowy. W kołach przemysło - 
wo-kupieckich Łodzi panuje przeko- 
nanie, iż prezes sowieckiej misji han 
dlowej nie przybędzie do Łodzi przed 
końcem sierpnia. Według opinii tych 
kół o tranzakcjach na większą skalę 
będzie można pomyśleć dopiero we 
wrześńiu, wówczas bowiem ustalone 
będą musiały być konjuktury wewnę 
trzne gospodarcze Rosji w związku z 
realizacją urodzajów i ogólnym pro- 
gramem SA ekspertowym 

e) l 


na rok 1927. 


-z —— M 


"Przed kilkoma dniami delegacja 
Centralnego Stowarzyszenia Kupców 
(Piotrkowska 10) w osobach p. p. pre- 
zesa 


Fróhlicha, radnego Bialera i p. dyr. 
Barucha 


wyjechała do Warszawy, gdzie przedło- 
żyła p. ministrowi handlu i przemysłu 
Kwiatkowskiemu obszerny memorjał. 

Memorjał ten zawierał postulaty 
kupiectwa łódzkiego, oraz „specyfika- 
cję” wszystkich jego bolączek. 

Po powrocie delegacji z Warsza" 
wy, zwróciliśmy się do 

p. radnego Bialera, 
z prośbą o wyłuszczenie nam swych 
poglądów na delsze koleje memorjału 
i wrażeń jakie wywarła na nim rozmo- 
wa z nowym ministrem. 

Zacznijmy od końca—odpowiada 
nasz interlokutor—a więc od wrażeń. 

Jak panom zapewne wiadomo, 
już niejednokrotnie bywałem delego- 
wany w podobnych wypadkach. 

Wrażenia. jakie odniosłem tym 
razem, różnią się zasadniczo od po- 
przednich, 

Wszyscy poprzedni ministrowie, 
na wszelkie przedłożone im memorjały, 
postulaty i żądania mieli stereotypową 
odpowiedź: 

„Co będzie w mojej mocy, uczynię 

i dołożę wszelkich starań aby spra- 

wa była jaknajpomyślniej załat- 
wiona.* 

Jeśliby sposób załatwiania tych 
memorjałów miał być miernikiem mo- 
cy i wpływów tych ministrów, to trze- 
baby było ze smutkiem skonstatować, 
że 
władza poprzednich ministrów ró- 
l wnałaby się zeru, 
albowiem wszystkie memorjały i po: 
stulaty 

odkładane były 
od calendas grecas i 
zapełniały półki archiwum mini- 
sterjalnego. 

P. minister Kwiatkowski przyjął 
nas zupełnie inaczej, broń Boże nie w 
tem znaczeniu, że był mniej uprzejmy, 
niż jego poprzednicy, ale w tem — że 
obiecując wprawdzie szczegółowo roz- 
patrzeć nasze postulaty, 

„nie przyrzekł narazie niczego. 

Przyznam się panom szczerze, że 
tem ująłśnas całkowicie, na pierwszy 
bowiem rzut oka poznaliśmy, że mamy 
do czynienia z 

człowiekiem czynu, a nie pustych 
frazesow. 
—Czy minister Kwiatkowski 
wał memorjał jako 
zwartą całość, 
czy też rozpatrywał 
poszczególne jego punkty? — 
pytamy. 

-— Pan minister zastanawiał się 
nad każdym punktem oddzielnie i trak- 
tował je, jako zupełnie odrębne. 

W odpowiedziach jego wyczuć 
można było - 
głębokie i 


trakto- 


wszechstronne: zrozu» 
mienie rzeczy. 


Na pytanie moje, czy prędko do- 
stanie kupiectwo kredyty, p. minister 
odpowiedział: 


—,„Narazie nie można prawie o 


tem marzyć. WSZELKIE BOWIEM. 


GWAŁTOWNE ZMIANY POLITYKI 
KREDYTOWEJ NIE OPARTE NA 
SILNYCH | TRWAŁYCH PODSTA- 
WACH MUSZĄ DOPROWADZIĆ DO 
RUINY* 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Wiadomości gospodarcze 
Minister Kwiatkowski a postulaty 
kupiectwa żydowskiego. 


Wywiad z delegatem Centralnego Stow. Kupców radnym Bialerem. 


Z tej odpowiedzi wyczułem, że 
tym razem na stanowisku ministra han" 
dlu i przemysłu zasiadł 

człowiek powołany. 

Następnie, w toku konferencji, po- 
ruszyliśmy sprawy celne i — izb han- 
dlowych. 

P. minister bardzo przychylnie po- 
traktował nasze postulaty. 

Nie nie obiecywał, ale wyraził chęć 
zwołania konferencji wszystkich 
stowarzyszeń, 
by łącznie z niemi uzgodnić poszcze” 
gólne postulaty ze swoim programem 
uzdrowienia życia gospodarczego. 
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— A według zdania pana, jakie 
będą dalsze koleje tego memorjału? 
— pytamy. 

— Mam to przeświadczenie 
kończy nasz interlokutor — że jeśli 
da się ministrowi Kwiatkowskiemu 
możność wypełnienia jego progra- 
mu gospodarczego, życie gospo- 
darcze Polski zostanie radykalnie 
uzdrowione, boję się jednak, że ja- 
kieś kombinacje partyjne spalą je- 

go zamiary na panewce. 

Daj Boże, żebym się, co do tego 
ostatniego mylił — dodaje na pożegna” 
nie radny Bialer. W. 


U PROGU SPEKULACJI. 


Łó dź. 6 lipca. 

W ubiegłym tygodniu złoty na 
giełdach krajowych i zagranicznych 
że tendencję wybitnie zwyż- 

ową. 

Dolar rozpoczął ubiegły tydzień 
(poniedziałek 28) kursem ponad 10. 
W przeciągu całego tygodnia ciągle 
zniżkował i był już ofiarowany po 
8.85 przy dużej podaży. 

Przy tak wybitnie stałej zniżko 
wej tendencji publiczność nie skupy 
wała dolarów; przeciwnie rzucała na 
rynek te rentowne waluty, by je so- 
bie taniej w przyszłości odkupić. 

Bank Polski dzięki skupywanym 
zapasom obcych walut opanował cał- 
kowicie sytuację walutową, a kursy 
przezeń ustalane były miarodajne 
w obrotach międzybankowych i pry- 
watnych. 

Różnica pomiędzy kursem pry- 
watnym a oficjalnym całkowicie się 
zacierała... 

Lecz nagle... 

Staje się rzecz dziwna i nie dla 
wszystkich zrozumiała. 

Gdy przedtem czyniono wszyst 
ko, by nie dopuścić do spadku zło- 
tego; obecnie czyni się wszystko, aby 
nie dopuścić do podniesienia się 


kursu złotego gdy dolar na czarnej 
giełdzie spada, na urzędowej — się 
podnosi. 

Powiadają nam, że zwyżka zło- 
tego nie jest obecnie pożądana ze 
względu na eksport. 

Zwolennicy utrzymania kursu 
dałara na poziomie 9, a może i 10 
złotych znajdują jednak przeciwni 
ków, którzy twierdzą, iż bez uszczerb 
ku dla eksportu w obecnych warun- 
kach kurs dolara może się obniżyć 
do 9 a nawet do 7.50 złotych. 

Jednakowoż w interesie stałości 
życia gospodarczego należy z całą 
stanowczością dążyć do tego, aby 


kurs dolara został ostatecznie usta- 


bilizowany, gdyż wszelkie wahania 
kursowe, czy to in plus czy in mi- 
nus, paraliżują kalkulację w przemy 
śle i handlu. 

Jesteśmy ciągle w niepewności, 
co będzię? 

A ta niepewność jest zabójczą. 

Przeto czynniki miarodajne win- 
ny się zająć wyjaśnieniem naprężo 
nej sytuacji, w przeciwnym bowiem 
razie spekulacja walutowa, która w 
ostatnich dniach całkowicie osłabła, 
na nowo się rozpocznie. 

Dzień dzisiejszy jest tego dowo 
dem. M. A. 


© tysięcy dolarów dla chałupników żydowskich. 
Apel nasz do społeczeństwa żydowskiego 
odniósł pożądany skutek. 


Niedawno poświęciliśmy na tem 
miejscu obszerny artykuł sprawie ży- 
dowskich tkaczy—chałupników, których 
położenie w obecnej chwili jest wprost 


tragiczne. FApelowaliśmy do społeczeń- 
stwa żydowskiego o pomoc dla tego 
nawskroś  produktywnego elemento, 


znajdującego się dziś w  najskrajniej- 
szej nędzy, a apel nasz — stwierdzamy 
to z zadowoleniem — nie pozostał bez 
echa. 

Przedwczoraj przyjechał do Łodzi 
przedstawiciel „Joint'u*, p. Giterman 
w towarzystwie przedstawiciela centrali 
żydowskich banków spółdzielczych, p. 
Trokenhejma, jakoteż przedstawiciel 
spółdzielni surowców, pana Rasnera. 
Panowie ci odbyli konferencję z pre- 
zesem związku chałupników p. Józefo- 
wiczem, z mężem zaufania tego zwią” 
zku adw. Wejcmanem, jakoteż z pre- 
zesem banku rzemieślniczego p. Ordy- 
nansem. Na konferencjj omawiano 
sposoby przyjścia z pomocą  chałupni- 
kom, a przedewszystkiem zastanawiano 
się nad możliwością uruchomienia war- 
sztatów. Przy tej sposobności oświad: 


czył p. Giterman, że „Joint“ 
przeznaczył na ten cel 6000 dolarów. 


Postanowiono jako pierwszy krok 
uruchomić 10 warsztatów. Wyroby 
tych warsztatów będą wysyłane do 
Warszawy, do spółdzielni surowców, 
która zajmie się ich sprzedażą. O ile 
okaże się, że droga ta jest odpowied- 
nią, będą uruchomione dalsze war- 
sztaty. 

Wybrano komisję, która ma się 
zająć całą tą sprawą i w której skład 
wchodzą pp. adw. Wejcman, Ordynans 
i Józefowicz. 

Należy życzyć tej komisji, aby 
udało jej się zapewnić pracę chałupni- 
kom żydowskim i w ten sposób uchro- 
nić ich przed nędzą, w której chałup- 
nicy żyją już przez długi okres czasu. 


Otwarcie banku 
kupieckiego. 


Dnia 20 lipca zostaje otwerty bank 
kupiecki przy ul. Piotrkowskiej 10. 


Dolar i Złoty. 


Gorączka, jaka panuje na łódzkim 
nieof cjalnym rynku walutowym spo- 
wodowana jest zniżką złotego, którą 
sygnalizują z zagranicy i z całego 
kraju. 

W Łodzi za dolara w dniu wczom 
rajszym rano płacono 9.80 — 9.82, 
W ciągu dnia spadek złotego postępo- 
wał w dalszym ciągu. Około obiadu 
za dolara płacono 9.40. 

Wieczorem operowano dolarami 
po 9.50. 

Materjału jest poddostatkiem, a 
chętnych do kupna znajduje się coraz 
więcej. , 


GIEŁDA. 
Urzędowa ceduła giełdy warszawskiej 
z dnia 6 lipca 1926 r. 


Dol. St. Żjedn. 9.15 (sprzedaż 
| 9.17, kupno 9,18). 


DEWIZY. 
Belgja 23.20 23.26 23.14 
Londyn 44,84—44.79 44.90 44.68 
New-York 9.20 9.22 9.18 
Paryż 2465 24.55 24.41 24.49 


Szwajcarja 178 50 178.94 178.06 
Sztokholm 247,35 247.95 246.75 


Włochy 31,60 31.68 31.52 
Wiedeń 130.28 130.30 129.98 
AKCJE. 


Bank Polski 63.00 60.50 

Bank Zachodni 0,80 0.75 0.80 
Bank dyskontowy 5.25 

Bank Zw. sp. zarobk. 4.00 
Gosławice 1,25, . 
Michałów 0.13 

Cukier 155 1.60 1.62 

Nobel 1.55 

Węgiel 44,00—43.00 
Częstocice — 

Łazy 
Lilpop 0,57,—0.55—0.56 
Modrzejów 2.00—1.95 
Norblin — 

Ostrowiec 4.10—4.00—4.10 
Parowozy 0,13— 

Rudzki 0.77 0.74 0,76 
Starachowice 0,90—0.87—0.91 


Zawiercie — 

Londyn, 6.7. (PAT). Zamknięcie 
giełdy.  N. York 4.86 ,7/16 Holan. 
12, 11, 3548 -Francja 180.25, Wło- 
chy8141.,50 Niemcy 20.48 Szwajcarja 
25.12. i pół, Hiszpanja 30.86 i pół, 


Danja 18.85 Szwecja 18.14.75. Norweg- 
ja 22.15, Praga 164,18, Wiedeń 34.45 

Paryż, 6. 7.. (PAT). Zamknięcie 
giełdy. Londyn 181.50. N. York 37.20. 
Belgja 94.40. Hiszpanja 58450 Włochy 
127.60 ĘSzwajcarja 715.$;Danja 982. Ho- 
landja 1488. Norwegja 814, Szwecja 
995. Praga 111.60 Rumunja 17.65. Wie» 
deń 5.23. í 

Gdańsk, 6. 7. (PAT). Zamknię” 
cie giełdy. 100 złotych polskich 55.93 
—56.07, czek na Londyn 25.17,75. tele= 
graficzna wypłata na Warszawę 65.93— 
56.07. 

Notowania złotego polskiego w 
dniu 6-go lipca 1926 r. Za 100 zło- 
tych: Londyn 47,50, Zurych 58,00 — ` 
Berlin wypłaty na Warszawę 45,27 — 
45.78, na Katowice 45.36 — 45.87, 
na Poznań 55.68— 45.82. Gdańsk 56.68 
56,82, wypłata na Warszawę 56.45 — 
56.57. 


. Pierwsza jaskółka... 


W dniu wczorajszym firma „Kru- 
sze i Ender* podwyższyła ceny na 
swe wyroby o 5 proc. 

Przyczyną podwyżki jest 12 proc. 
dodatek do zarobków robotniczych. 
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Kino „KOWOŚCI* ||Długoletni Pensjonat girn 


-DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
Dziś 3 gwiazdy ekranu 
Olga Gzowska, Osip Runicz i M. Czernow 


w 8-mio aktowym dramacie 


Psyche — Tancerka Katarzyny Il-ej 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 
od 1—2i od 4—7 w. 
|| Piramowicza 11, 
(dawniej Olgińska) 
telefon 48-95. 59 


dla dzieci i młodzieży że 


Dr-owej HUZARSKIEJ 


otwarty został w MIGHALINIE, willa Józefa kiehtensztula. 


Sześcio morgowy las, polana, kanalizacja. 


ż Kuchnia wykwintna. Usługa pierwszorzędna. Ładne, duże słoneczne pokoje. Dr. med. 
-- Nad — ko: 
dra; 0NI JAKO TANCERZE RA N (| Gl 
Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse 7 P A x ` . aZe? 
I m.—75 gr., Il m.—60 gr., II m.—30 gr. Ponieważ oceniasz creme Simon ul. Zielona 6 
Choroby skórne 


finenatogra „osumrówrj| MYDŁO SINON EE 


Wodny Rynek jest bezwątpienia twem mydłem ze względów hygienicznych. Mydło to i. Rozenberg 


odpowiedniem jest przy staraniu się o doskonałe utrzymanie naskórka, 
lp LA DOROSŁYCH! Od 5 b. m. DLA DOROSŁYCH! nie draźni skóry, ale ją oczyszcza, zapewniając jej gładkość i zapach. Eitel gd ak 


Bezrobotny król|| wa sw. Krem, puder i mydło SIMON tru mn | oe oj? 


kiszek. Przyjm. od 


lsza komedja bi 9 częściach. 5 
Nale pal głównej znakom komik FRIDOLIN = Perfumerie SIMON [sera 


i od 6—7. 112 
DLA MŁODZIEŻY! DLA MŁODZIEŻY! 59 Fg. St. Martin PARIS. — Dr madł 


L. Prybułski 


a aszynistka wy- 
pin med. Vwalifikowaja Zawadzka 1, 


poszukuje zajęcia Telefon Nr. 25-38. 
ros awanie, © inson w godzinach popo- Choroby-skórne 
; łudniowych. Oferty włosów, wenerycz- 


T. Aa * sub. „Maszynistka“ ne i moczopłciowe 
Niniejszym stwierdzam, że ordynuje do adm. „Wiadom. (leczenie światłem): 


; * Codz.“ 67 
wezwanie moje umieszczone w W Podd e biu Ean $ raka 
„Wiad. Codz.“ w dniu 6 b. m Roentgena. 


nie ma nic wspólnego z nazwis- goa dakeyni Go 72 =2 


kiem Wiślicki. 5 p stanie. Wiadomość PROBE od 4—6 

Stanistaw Zimniak. DP. med, STU Elina we SE 

SIES A EESZE WR DOROTY ZER ZPB. 
12 Szkolna 12 


S$ieroca dola 


Dramat w 7 częściach. W roli głównej MARY PICKFORD. 
BEEDEG 


Radioaparaty 


aj i części składowe 
à ĄTiu: własnych wytwórni. * 
3 5 


Dogodne warunki kupna. 
ODDZIAŁ w ŁODZI 


Piotrkowska 152, 


tel. 42-20. 


£ 


Ze broszkę 

a brylantową na ul. 

Wzorowe paryskie Choroby skórne, włosów, weneryczne pisze do pisa- Cegielnianą między 

i moczopłciowe. Leczenie światłem: j ia a Sooja domami Ne 4 i Ne 18.. 

. Stanie Kupię Oka- Laskaw nalazca 

i (Roentgen, lampa kwarcowa). Elektro nE. WIRJOMOŚĆ ao» ea RAT, 

I. terapia. PRZYJMUJE od 6—9 wieczór. tej. 41-28, za: wysokiii*wyna” 

", grodzeniem do ad- 

~a ministracji niniej- 
szego pisma. 


Aidrecja 7, miesz. © front. I- Ese u Aa 4 (3: Was WW 


a Lecznica | JI. Do dobrze prosperującego L E C Z N I € A 
| 


poszukuję 3 poko- 
jowego mieszka- 
nia ze wszelkiemi 
wygodami w cent- 
rum miasta. Pożą* 
dane I piętro, front. 
Wiadomość: telefon 
37-09. 


400 


lekarzy specjalistów przedsiębiorstwa lekarzy specjalistów i rabinet dentyst 


| ie aka, 10]: 10-33: istniejącego od 1886 r. SPORE się ul. Piotrkowska 02. Tel. 31-50. 


Dr. ph Gutentag [Od 10-11 i od 6—7 


Dr. Rakowski Ke: SR gar- aap s spół mi ea | | Choroby dzieci E „ Familier 2 12-1 „4—1 Pod 
Dr. Różarićr real, 'r0—11, 1-2. || Z Kap. dolarów 5000—6000 | | Choroby we- e a E AA B zara cZałoszenia 
TETE TERRY Oferty proszę „składać do, admin. niniejszego | c aka „ A. Tenenbaum | „ 4-6 ca olaa, 

za Rage je Aaaa SA 6454 || Choroby chi- |Dr. Fokszański (Oa 1.30—2.30 Kupię pianino tyl- 


Kię pianino tyl- 
ko marki „Szre- 
dera*. Oferty sub. 
„2000“ do admini- 


Dr. Justman Choroby nerwowe.| 12—1, 7—8 
Dr. Rozencwajg | Choroby dzieci. |10-12,30, 4-5. 


E | rurgiczne „ l. Szreiber a 4-5 


Dr. D. Alterman Od 11-1 


Choroby kobiece 11.30—1 nemez SZ | Ś9R G 

Dr, Papierny | i akuszeryjne. | 5-6. | cheoby kaka | 1 Eh aat 2 28 wode wra. | aa Zawiła 

Dr. Kantor Choroby chirurg. |3-$niedz.1-2. Po SZ U kuj e ce i akuszerja ą ZE EE an. poa Seido 

è Choroby wewn., 11—1, 6 GQ: - - e z $ 

Dr. Wajnberg serca i płuc. 5.30—7 osad biurowej. | baumowa|pon, środa, piątek 4 zaa na 

Dr Stupel | Stupel _-Róenigenolog. | 10-12, 4-5: | NRA na Rze h różnych ZEE | tA ner (Dr, M. Maślanka |Od 1-2.30 z 6-go sierpnia do 

Lek. dent. L. Prusak) Lekarz-dentysta, | 102. _ | |pracowałem w większych firmach łódzkich.| | ES e prak Oferty sub. 

Lek..dent, N. Rozes | Lekarz-dentysta. 4—7. Oferty sub. „M. R.* do adm. niniejszego pisma. peor: AE Dr. P. P y Od 12 dy adm. 
Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d. oj | moczopłciowe |” DOP OCZY s di radka Z 


Dr. I. Stupay Od 1—2 oszukuję pokoju 

kawalerskiego z 
oddzielnem wej- 
ściem. Oferty pod 
„Sródmieście P.R.” 
składać w Admin. 
If „Wiad. Codz.'” Za- 
if wadzka 7. 


Przy lecznicy ; e 
tworzono instytut roentgenologiczny. 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po~- 
mocą promieni Roentgena, naświetleniem i 
prześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, 


elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. 
Kurs dla jakających się. 


Szczepienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 pp. 
LECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ. 
| __WIZYTY NA MIEŚCIE. 


PSW A ORCO OSW OBZEE | Choroby. oczu | „* $, Holenderska [6—8 w niedz, 12—2 
u | Choroby uszu Dr. M. Klaczko Od 11—1i od 7—8 

u i | gardła nosa E Bol. Kon E 

| ILek. dent. S.SzewesjOd 9-11 i od 8-9 

| Choroby zębów) „ M. Reznikowa | „ 11—2 

dobrze prosperujący dom || PFses] : Kóżieaj: i 


t 
Wz Warsz. władająca 


R à pA AG OOOO | 

SA A pa Ni EA s : 

Kb za BA E Cita | Lecznica czynna.od 9 rano do 9 wiecz. y | i 
| językiem hebraj- 


Wykonywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ skim, przyjmie le- 


SIE Uniw. 


"Czyś zaabonował już |23 SUME do dolarów 10.000. j| E ARA E HREAN Arig pak 
Qferty sub. „Czysta hipoteka“ proszę skła- | Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. || jazd w owa 
erze - nauczycielki 


dać do administracji Asa 


Coti 6574 Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. | Zgłoszenia sub. 


"2a +0 OTEN me ZEŃ 


zma > MORZE A 


Wiadomości Codzienne? aa 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- 4z ] | 
Ogł oszenia: ście 40 gr. m 4 lamy). NADESŁANE: nekrologi 30_ gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumerata: % gr: miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 
_ 32... ... ý drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5groszy, == szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


"NN 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“. 


Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka No 7 


